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o 6ofs~~rvłzmie 

Warszawski korespondent „.Expressu" 
(b) telefonuje: 

WIECZORNY . ··L·ustaowANY ··. 
· Dowiadujemy sie, że bawiący od 
dłuższeg-o czasu w Wersalu pod Pary
żem b. premjer i minister spraw wojsko
wych 

gen. Sikorski 

„ f •. „ ... ,, .... ' - · 
ukończył obecnie prace nad nową swą 
książką noszącą tytu1 „Niebezpieczeń-

' 

._.___ -----...:-----------;,_ ____ .__--;" ____ stwo bolszewizmu dla Europy", 
Rok VII. ł 001 CZWARTEK, 34 PAŻDZIERNIKA 1929. I ·-. · · ' .. · -·.- · · I NR. 295 Książka ta niedługo ukaże się w 
---.--:'----------------·-----_!!...--__;,.--..:...------------ sprzedaży dla kół wojskowych i polity-

. . . . ·: · · · · · . · · cZITTvch. Oparta jest ona na nieznanych 

~~R·D 
1

11111 PO. -1-•. ' ._„ , ~:iit~~h.as szerszemu _ ogółowi ddku-
11' \U , 1J1' '31J"lllJ : Książka ta ukaże się w języku pol-

. · - ' · . skim i francuskim. Oen. Sikorski przy-

_fl(d~ie · Jo6riJ·flo11Jał, SOJO.ie auiO i!ió~<lo~~~~~~i~i~~;11<l~d~e;~~g7:r~!r~ 
Zde,;vdoRJol. si~· na' io . po pi6at:iołefnjem .fl7olianiu ' ' ' . marszatku Fochu. ' 

""' Harce dzika 
Warsz a wski korespondent ,;Expr'es-, wreszci.e po ostatnim · pobycie cztereeh 1 ki w An:dii.i w Niemczech oraz w Rosji, na ulic:adi :Jioloni••ł 

su'' (8) telefonuje: . jego inżynierów w_ Polsce do1.załoźenla fabryka w Gdyni mieć· bedzie ńa celu je "" 
W najbliższym czasie powstać małą fabryki montażowej : · · . , I d.Y.ni.ę uzys. kaniie więk. szych zniżek · cel- Lwów, 24 paźdzlemlka. 

w Polsce dwie fabryki samochodów, I W GDYNI, · nych na oodwozfa produkowane w An· · Na ulicach Kołomyi pojawił się oneg-
stanowiących filJe firm zagranicznych. gdyż zależy mu na bliskości . m~rą I 

1 

gljj lub w Niemczech, do których w Pol- daj o godzinie 7 rano ku og-ólnemu prze
Znana fabryka czeska „Pra2a„ lokuje , portu. Pon i ~ '''aż w ostatnich latach spe domontowana · byłaby ·tytko karo- rażeaiu dzik. Prawdopodobnie zwierzę 
się w Ośwlecinle w Małopolsce Zacho- ford zaangażował się~ w : wielkie fabfY· serja. · · · · _ · wypłoszone zostało z okoliczinych lasów 
dnleJ, ~dzie buduje narazie fabrykę mon · · · ' · J ' • i wpadło do' miasta, nieopodal szpitala 
tatową, związaną ściśle z centralą fa· powszeechnego na Wincentówce. prze-
bryki w Czechosłowacjl RZĄD po1•H1 biegło w szalonvm pędzie aleję Wolno-

Według- Jednak zapewtfłenla przed· '91' · '. ści, ul. PHsu.dskiego, ul. Zle!ińskie~o. 
stawiciell fabryki, którzy niedawno .ba- . - Szewczenki i zbiegło za miasto. Za dzi-
wili w Polsce. zamiarem firmy fch Jest " slaje fi) ofJrODie jgdÓ1" klem r-ędził9 wiele osób i kilku posterun-
całkowite przekształcenie fabryki mon- . . &. d e. 0 , 4 kowych. 
tażoweJ · pOSSHO OQJ.ODll€ca DJ ~a.aesagnte • . „ 
NA KOMPI.f.TNA WYTWÓRNIĘ SA- Warszawski korespondent „E~pres.su„ (B) telefonuje: Bojka na wiecu 

MOCHODOWA. ·-... Poseł polski w Londynie, Konstancy Jir. Skirmunt, zło'żył w angielskim mi- poselsfiilD D'e _c,.,o,.,ie 
FORD, który Już od przeszło 5 lat nlsterstwie spraw zagranicmych · no~ę rządu polskiego do rządu brytyjskiego o 

nosił się z zamiarami zbudowania w Pol o~zkodowanie dla tych ob~ateli polskich w Palest~e, którzy ponieśli }!Od- WczoraJ· wietz~r6:'m' ~~bpyałźodziesi·ermw' ksaa.li" 
sce zakładów swych, zdecvdował sie czas ostatnich rozruch6w arabskich ~traty majątkowe. - tow. pedagogicznego we Lwowie zgro-

'frtrłłl madzenie poselskie. na którem przem6-
~ . wlenie wygłosił poseł Rybarski (K. N.). 

tJT.UCllDJal•• 1 '10·1' "1':;:.o~ rn1-..... --ar. „z-„ Do wYPetnionej publicznością sali wesz-
'!'J „ • _ • ~ ~ ta w pewnej chwili grupa Iuidzi. Pomłę-

somotneeo latnilia w a4•eJ-~l--4idiilD -111..ro~ie nieull'~!łlc:d- dzy przybyłymi, a mtodzieżą korporan-
prsez Jltfant„A .._ •• · „ C g.,f i . · fi . d „ c~.nastąpito star~ie, które przemieniło 

, ."!9" . • , H en O IC SQ OQ się . w krwawą bóJkę na Jaski I kułaki. 
Londyn. 24~patdzlerąika - 1 _'.\Varsz&W$ki kor~eii.t· „Ex.pt•, t ~my1ło~6w będą przedłożone g6rui W rerultacie zostało kilkanaście ·osób 

(Te!e~~am wt •• „Exvressu). ; , , su" lB) teiefonuf~( :-,;;- --:,·-,·- ~ - .,_ . ko~ n;a" sp-etj~">:111 zreździe · ktÓ!y ·odbę- ra:1Jnych ·.pr~ew~żnie z przybyłych. Ran-
Do pózne1 !WCY nJe .otzymano .tu ta- r· ·W-e~11g ·~a.~~~1. ~.eh~~~-·.~ ;~~~ ~ę.,-~ lłiedz1el,. w KatO:Wtcąch • .. p · nx~ udz1ęl\~O - merw~~eJ pomocy po~oto-,. 

dn~j wiadomosci o locie lo~nika amery- Katowic do . D;1!.DfS~~rstwa „ p~JjJu il ił. ~ . Je-iłna.!' · propozyCJa 5,5 proc. podwyz- w,~e r~tunik. owe. Po!111mo krwaweg-o mcy,.. 
kansklc20 Ditemana, który podjał zu- handlu · · · . . · · ki zostanie odrzucona, to według naszych dentu zgromadzeme kontytnuowano do 
chwała próbę PRZELOTU OCEANU SYTUACJA W PRZEMYśLE · WĘGLO- · WiadomQści liczyć się należy Poważnie końca. 
ATLANTYCKJEGO z WYBRZEŻY. NO- WYM STAJE SIE CORAZ GROżNIEJ '·.· z WYBUCHEM STREJKU. Sa'mo·bo·1··cza s·m1·erc' 
WE:ł FUNLAND.JI DO ANGL.JI na Jedne • • SZA. ' ' . . ---IEllllliilllml ___ _ 
mie1scowym słabosllnikowym samolo- Zwtązki zawodowe g6niik6w .zar6w- . n-=d•arsa .,.., plornieniodi 
cle, który nazwał „Złotą _łania". Zapas no p<>Jskie tak i niemieckie ~:tueiły. Protest ·, posłów Livów, 24 paz'dzier""k„, 
benzyny zabrany przez D1temana powi- bezwzględnie zapropono.w~ą un \)rzez • ••• u 
nłen był wystarc1yć na 25 smd'zin. lotu~ komisję arbitrażową podwyżkę płac .-O 4 . · pr~~.:1111 !ervi•fł . W żydowskim Domu kalek i bez.dom-
KTóRE JUŻ DAWNO MJNĘLY. · we- ~ Wczoraj odbyło .s~ę pon~ ·~- .., 1c:ll rn1es•Aon1adi nych w Brodach, zaszedł WYPadek nle-
dłu2 ogólne2"o mniemanfa Dłteman bran.te delegat6w g6rn1czych .w'-centh.1 ~ ·iWa.rsizaw~ !korespondent „EX/P'l"es- samow,iteg.o samobójstwa. Mieszkający 
SPADŁ DO MORZA wskutek braku ben nym związku górników; :gdzie -.o(lnuco- sl:l'' {B) telefomzje: . tam .57-Jemi ~achman łforstein w przy-
zyny. Był on drut".im lotnikiem po Lind- no również prop<>zycję 5,5-proc'entowej Posłowie na sejm z klubu ni-emiedkie stęp!e rozstroJ~ nerwo'Yeg? oblat.swe ła-
berstu. który podjał tot samotny. ' w padwyżki. r ' • go - Naumann i Graebe wysłali wczorad cnman_y ?a.ftą I podpalił się. Za.mm z<lo-
zwlązku z nieudanym latem Dltemana o~ ' Po dyskusji pre:żes zwi~u . 'g6i'nl„ z· Bydgoszczy telegram do marszałka sej I łano udz1ehć mu ratunku nastąpiła strasz 
bliczaJa, że dotychczas podfęto 20 t>r.6b' k,~w P~':ł Sfańczyk ~PS) : złoiył e>ś- 1 mu p. Daszyńskiego z ' pro\estem prze-. na śmierć w ptomieniach. Powodem roz
przelotu przez Atlantyk, z czego 13 za- wiadczente, że proponowana 1 pod-wyżka dwko dokonaniu w miesZkaniu ich i w pą.cz!iweigo czynu była skrąjna nędza. 
kończyło się trai;ricznie. · . · jest zbyt niska jednakże propozycję i lokalu biura s·eiilliowego . niemiedkiego w 
w1u+RA ,. Bydgoszczy rewiz:j~ i opie~zętowaniu Io- !loiar li' fio1ni~nic:ę 
at• . ~, 4 - · k ' · kalu. Analogiczny protest wysłał sena.: Łódź, 24 października. n11ezwg„ g arie tor Ha.ss:bach do marszaltka senatu. W d.niu wczorajszym z nieustalonej 

. . . dotychczas przy>czyny wybuch~ pożar w 
pon1qsloJ11e!to „flontrolera liasu c:frnr11c:t.„ :- Wozora1. mia;ł .w. Londyni';, w wieku lat domu przy ulicy Wodnej 31. OCYień roz-

' 77, 1edC<11 z na1wybiln1e1szych dz1enoikarzv a.n- ł I b d bk D ·" · 
ł.6dź, 24 października. stu agentem jakiejś firmy wydawniczęj. g!elskit:h z okresu przecliwojennego, sir Chiron_ s~er~a S ę. ar _zo s~y O. • z1ęk1 ~ZYb: 

w ostatnich dniach n aterenie Łodzi Chcąc zyskać jaknajwięks~ą ilość zam6 - Biuleiyn o stanie . zdrowia Poinca.rego I k1eJ I spręzvsteJ akCJI strazy ogmoweJ 
i w oilwlicz.nych miasteczkach grasował wdeń na książlkę, udawał kont-roler~ !ka,- stwi~r:Iza, że st~n. ten jest w dalnym ciągu zu- pożar stfouimiono w zarodku. Straty nie-
pomysłowy ,.,kontroler !kasy chorych". sy chorych i w czasie „rewiiji!' pods'U- pełnie zadawalnia1ąc.y. znacz.ne. 
Chodził on od mieszlkania do mieszlkania wał ubezpieczonym do podpisu ~6wi:e iEWWW "****''AAkfłri'W 
i .przeprowadzał surową kontrolę ubez- nie. za· bro' kl ' . ' k -
piecronvch i członków rodzin. Proceder ten jednane mu się nie udał. o ' "'e s I 

- Muszę sprawdzić wszystko bar- Nikt z pośród tej kategorji kLiientów nie I . · 
dzo dokładnie - tłumaczył - bo astat · wpłacił ani grosza, mimo upom.niqia, po I :Jilin. sfior6u prosi o 1.100 OOO ~I 

nio ludzie robią rozmaite naduźycia. cztowego, natomiast półi-tja zai.ntereso-1 ' na drufi fJlanfdefóOJ · · 
„Kontrpłer" badał rz\?czywiście bar- wała się pomysłowym agentem. Warszawski korespondent 'Expressu" przy>gotowanych przez ministerstwo skar 

dz.o dokładnie. Wypytywał ubezipieczo- Na razie „ikon troler ~asy chorych" I (b) telefonuje: " bu uległ 0 wiele szyibszemu wYczerpaniu 
nych o _i:h sto~~ki rodz~e, , sprawd.za,ł '?rawd~i~ jesz~z~ ·~uia na ~ofoooci, Z powodu znaczne-go wzrostu obiegu niż przypuszczano. Ministerstwo skarbu 
wysokos~ p~n~1i, o!!lą~ał mi.esz!kania 1!0. l~cz poliOJa 1est JUZ na Jego tropie. weksli, zapas blankietów wekslowych, zmuszone jest zwrócić sie do pre•zy<ljum 
Po g.odzmne1 mspe-k011 wyciągnął z k1e- LBMIJJ . • rady ministrów o uchwalenie dodatko-
szeni arkusz papieru i żądał złożepia wYCh kredytów w sumie 1,100,000 zł. na 

podpisu. B d I d - - E 'd - Każdy Ulbezipieczony mus.i się pod OD O 91 O 'lel mk blankietów wek.slo~ch. R'~Yż jeże-
pisać _ mówił _ to talki poriząde.k s,, _.. liby n~tychmiast me przystąpiono do 
Ubezipieczeni nie odmawiali mu. Nvkt ~łoiono ~ fiondufiloróll' ł fiontroferóDJ fiofefOD'Ut:fi druku ich. na r:vnku zabrakłoby bla-nkie-

. ł · · t ł · k G dz" 8,ł. • • _:-i__ • . tów wekslowych. 
~e ?rzypusz-cza, IZ .w em .w aśnde. ry- ru 1~ 24 pazdzi~ rewtzji u konduktorów zamieszkałych w 
ie się podstęp. Po kJ.ku dniach kazdy z („Telegram własny „Expressu"). J Grudziądzu, przyczem okazało się że J aaz WWW:&'h 

. n~oh .otrzymał pr~~z pocztę zawiadqmie: .Na terenie gdańsk.!ej dyre~cji .JroM<> tutaj mieściła się składnica skrad~ycb 
ni~. 1ż ma wpłacie 80 złotych za jakąs we1 wykrY;to olbrz~lą org~CJę kon towąr6w. Znaleziono mnóstwo rzeczy 1 :Jlaf!lą ~eon 

SS -
ksi~kę lekar~ką.. . . . . . I dukt~rów 1 kontr~lerow koleJOWYch, któ pochoazącyi;:h z kradzieży, jak bieliznę j . . . . . 

Sprawa te1 ta1emmcze1 !ks1ążJk1 le-'kar · ra miała za zadanJe . l damską, męską. galanterj biżut • itd. W dmu. ~-z~t a.1szym w .mieszka mu rrz:y ul. 
siki.ej w}"jaś.niła się w następujący , spo--1· OKRADANIE PRZESYŁEK POCZTO- Wykryty łup przedstawi:' war~~\ na M:z'.iw1~ck1e1 6.; zmarł nagle_42-letni Jó:d Rrds. 
sólb: . WYCH. I stimę około 200.000 d. Aresztowano 9 Pr,~ czyny n:igte70 zgonu nie ustalon'l. Zwlr.kl 

.Kont.ro·ler kasy ch<>rych'' był popro Władze śledcze przeprowadziły szereg konduktOTów i kontroler6w. ~~:~~ego zabezpieczono na miejscu do ze.iści.a 



. 

Tajemnicze 
śt:iqfiÓ~lo · nań 

milczenie oskarżonego ~!~,es~?J!•!:q 
DJVrOfl ŚRlierci ' ·:-' . , ~<n';· :.„„ sp~:i:':um handlu w st. Ziednoczo-

·;,,f··: ·~:·· . . · · Wolał zginąC niż wYliHVlć S\VB praWdZIWB DBZWI ko ~r:;e~ t!~cil!~~.e~ya~it~aronzapdo;~~: 
. IW~fałnlcll czasaC'h c~az częściej I był mordercą Marii Srureg-e s:pcxlziewano inie jest Michłłem Sll.f~4l'us.. lecz w drenie, by każda znaczniejsza szosa w 

s:fyszy s1ę o r?~eg~ rodza1u pomyłkach s1ę wreszcie, że sam oskadoc y będzie kriy.żowym ,ofriu J>ytaó śwUl.dkowie ci paflstwie byta zaopatrzona w znaki or-
s~owych. D~1e1e się taik prawdopodoh- się bronił. słt„oili tupet i P4Wta.ość łieb~ jentacyjne dla samolotów. 
me dl.atego, ze w sądach toczą się bar- Jednakże naispoikojniej na sali sąd<l- 8.a, wydał WYJ'ok śmiet~ :Rozporządzenie to przepisuje, by 
clizo . c1.ekawe. ptocesy s~dov:e .. ~o ~Y~~ wej zachowywał si~ .Gdi ~ods>Jicz~~ -~Ył. od~ inaki miały od 30 centymetrów do l me-
ostatn1ch zaliczyć nalezy rowmez nu11e1 . • • • os~8;fZO!łY· • . . tyw~n!ę wy..wk'l,l, 01~~rtony podniósł S:1.ę tra wysokości i były rozmieszczon~ w 
s.zyTproces. , . I ~a1mebezp1e,czme·1sze po-s~alki 1 dowody z llli1e'JśCa 1 począł kr·zyczeć, że odległości około 30 'kilometrów jeden 

. ylk~ na1starsi nu~szk~ticy maleń- rue mogły go wyiprowadzić z równowa- jest niewimay od druirierro na szosach. 
!k1e·go m1~ste.c~a ang1els1cieg0 Water- i gi. Tyllko j·eden raz oskarżony otworzył i że się nie nazywa wcale Michał Sare- Wydział lotnictwa ministerium han-
ford pa~1ęta1ą 1eszcze zabójstwo Matji , usta, by powiedzieć,, że ge. · dlu motywuje .swe rozp~r~ądzenie w 
Sevege t nagłą ucieczkę jej męża Micha nigdy w życiu nie widział Marji Sarel!e. Oświadcze!liie jego W}"Wołało znowu sposób naste11111 ~cv: Wtdz1~ną Zr!~r_Y 
ła, !którego posąd1XM110 o dokonanie mor I Głównym świadilciem oskarżenia był wielkie zdziwienie: v.:stęgę szosy bardzo łatwo Jest odroz-
du. . . ibrat zamordowanej - Gili. Był to ba~- _ Więc kim pan jeat? _ za.pytał sę- m~. stanowi więc ona. doskonaty ś.rod:k 

<?~1emndc:ie lat upłynęło od tef czysty drab, niepiśmienny, prymitywny dzia. 1 
• onenta.cyjny dla lotmków, o ile c1 w1e-

ehw1li, g.dy c1a!<> Matji Serege I i czyniący wrażenie prawdomównego: Oskariony zamilkL dz~. o Jaką szosę ~ danym wypadku cho 
znaleZio·no w rzece. _ Podszedłem do niego _ rzekł Na drugi dzień przybyła sdostra Se- dz.1. Dlatego przeo1~ane znaki n.a szosach 

M~rj~ S.er~ge b)'.ła P~~tą kobi~tą.! lecz I ś!'iadek .- i powiedziałem mu, że on za nge'a na widzeme się z bratem. Ona go są poprostu ?lezb~dne dla lot_n1ctwa. 
d,Zilęk1. sw.e1 u~zc.1wośc1 i dobr001 cieszyła 

1 

b1ł m.ą sJos.trę. . . . , rów:nież nie pozntła, , lecz oni.eważ nie- . C~asv więc, ~1edy podrózny rozr!lą
s1ę 111ai1l~sz~ .opinią wśr.ód sąsiadek .. Nie - I cóż -on .panu odpowiedział-. za- widziała , go od 30„tu l•l kfad.ła tę zmia- dał s1e na skrzyzmyamu dróg zupełnie 
szczęściem 1e1 ~yło, że wyszła • za mą.ź pytał· proikurator. . . nę na karb · czasu. . · bezradny,_ bo . nłe w1edzl?.ł. którę.dv iść, 
za .-złego człow1e!ka, !który źle ,ą trakto _ Qn odrzekł: „Czyżby? Cóż z te.. j Wyrok wykonano. !Jaleią ju~ do przeszłości. Dro~owskazv 
wał. . · · . . go?''. . . . . . Po tygodniu s~ stwierdził, źe slkaza l .Ję~ą z.a Ji:tklś. czas tak .olhrzvm1e, ie ~-

G9y po upł~1e 18-tu lat gru·chnęła . . Os'karzony nawet me da-·gnął. z ta. niec w rzeczywist()łc:i nazywał się· Ed- dz1eć .Je będzie w stanie nawet lotnik, 
P,O miastec~~u w~eść .. że morderca Mu- ki~ samym ·s.p-0\kojem słuchał przem6- mund Paya, POChodd z małego udaatecz szybu1ący na znacznef wvsokoścl. 
ii Sarege, 1e1 mąz Mi-chat, w~eń prokuratora i obrońcy. świadko- ka i nigdy n.ie był żonaty. -

. został. areszt~w~J . . • wie obr~y zapewniali !Ylko •. że .męż- . Tajem.nica . jego milczenia spoczywa •ze4 
ttue~z'kańcy te1 ~odc-01ne1 miek111y za- czyzna, SJedzący na ław1e oskarżonych 1ednak w g;robie at po dzień dzisiejsiy. ... • 
częll po cie.hu układać pt.an ewe.ntua!ne- w :; 'iil!WWN pro•plenlqdz 
go pobicia .mordercy na wypa.deik gdyby ty EdlPdU · 
sąd f:!O uniewinnił WSlkutek przedawnfe • ..,aftiemu c:ic:iaroll'i mote 
111ia. Nie było człowieka w Watteford, p. OdOfO~ •• ~- 'r"~ W starych tekstach ef{foskłeli, sfog-a-
któryby nie pragnął zemsty na osobie W. ,,_,„ Jl. 'I' jących zamierzchłych czasów piramid, 
mo1rdercy n1ewinnei Marji. mowa jest o jednostce szet, która uiy-

Jednaikże mściciele Wattefordu nie wana jest do oznaczania wartości o-
mieli oka?Jii dO popisu. Okoliczności, w dzieży, zboża. bydła, kosztowności ltd., 

. j.a'kich schwytano Michała Sarege'a, jego ~ oddawanych robotnikom i urzędnikom 
zachowenie sdę w wdę:zieniu i w sądzie ~RW paf1stwowym Jako wynagrodzenie za pra 
wS"kazywało na to. że mo'l'·derca Matji ce. ObI!czono, za czasów osiemnastej dy. 
Sare~e został przyłapainy. nastJi wynar!rodzenle to wynosllo 2 sze-

PeW111ego zimowego poranika starszy ty, privczem ta sama ilość ztota równa„ 
brat Marii Sarege zetknął s.ię przypad- ła sle 13, srebra 6, ołowiu 3 szetom. 
kowo oko w oko z Michałem S.are~e na Uczeni egiptolodzy doszli do przeko-
pustej drożynie za miastem. Brat Marii nania, że · szet nie był żadną jednostką 
Sarege ·- Gili - oświadczył, że materjalną, lecz ściśle teoretyczną I ozna 

nie zwr6cilby uw-gi na Sarege•a c~ała pleryvotn.e prawdopodol'nie pewną 
i ini.epoz.nałby go napeWtJo, gdyby na.pot ~· „ . ·

1 
. i\~śćr Jakite1roś ok;eślone~o metalu. Szet 

ka.ny człowiek nie drygnął na jego wi- mia zas osowanie zwłaszcza w Eirincfe 
dok i nie próbował uciec. starożytnym i średniowiecznym. W No-

Gili pomyślał w pierwszej chwili, że wem państwie e~foskiem użycie je~o co-
naipotlkany człow·iek jest jego osobistym Olbrzym) aeroplan „Dox"'. którv odbywa obecnfe próbne Joty nad Bodedsktem raz batdzfej zanika. wyparte innym SYS· 

Wlro·gi.em, z którym ongiś się posprze- Jeziorem, obl"1c.zony Jest na balast 20 tonn. Innem· 1 slow•"·. Jest on w stanie unieść ternem obliczania wartości, przejętym z 
czał. Nj.ęznajomy po ohwilowei konster-

1 Mezopotamjt. 
nacji zatrzymał się i znieruchomiał, Gili I w powietrze 6 dorosłych sfonl- Na1eiy zaznaczy~, ~e katdorazowa · 
począł mu &ię przypatrywać i krzyknął wartość szeta musiała być oficjalnie po-
inagle: - 6 tł • a tł i twterdzoną I oznaczona stemplem pań-

Michał Saregel O O J fDO O ••DODJA UPIJ stwowym. W ten snosńb sprowadza sfę = Dobrze - odparł nfoznajomy _ " ._ j ~ fi d " ~ ..,, do czasów e'!.?'inskich pierwsze zastoso-
więc cóż z tego jeśli jestem tym, za któ- OJ "'ra u ,, se: . o ~qt:ef!o ~ lońca wanie ~wneR"o rodzaju Jednostki porńw-
reg0 mnie pan uważa?„ Cóż to pana ob- Motet „lmperjal" w Tokio jest wspa- ,„Mobe>'' ubiera s·ię według naJnow- nawczeJ. kt6ra ~afa poczatek prawdzl-
chodzi? . · niałym gmachem, central!zujacym wy- szej mody paryskiej. Liczne damy japoti wemu systemowi monetarnemu. 

Gili zapan-0wał nad sobą i schwyci„ tworne · życie amerykan i europejczy- skle. nie rozumiejące ani słowa po fran- T „ • 
wszy niez.naj·ome.go za bary, kazał mu ków. cusku, kupują co tydzień całe stosy ilu- rzęs1en1e ziemi 
$1, ·~ać d.o komisariatu. Ku jego zdu„ I . Raz ~a· miesiąc odbywa się tam wido str~wanych tygodników tyl~o po to, by co 15 mi n ut 
m1eimu Ser.ege nie siprzeciwił się naj- w1sko niezwykłe. obeJrzeć nowe modele stro1ów. 
lżejszym nawet ru;hem. i 9koł'? d~ud~iestu pensjonarek ~im- Z ~!ągiej .Jednak. ~tr:ony „m<?bo" i . Bad~nia, prowadzone we wiedet1skim 

. poszed~ lfdzte- mu kazano. . nazJó.w Japonsk1<;~ wkr.acza parami n~ „moge> to me są prózmacy. Czu..ią on! m~tytuc1e ~ejsmograficznym doprowa-
W1elu świadków ~ma~ło w c1ą~u : salę Jadalnl\, rozsiad~ ~1ę P!Z~, stołach 1 słabostk~ do !11odnych !atała~zków. ale dz1ty ostatmo do stwierdzenia, Iż ziemia 

ł)"ch 18-tu lat. Lecz zył 1eszcze . sędzia, rozpoczyna „europe1sk1. obt~d • . są. zawz1etym1 pracowmkamł 1 zapalany nasza przebywa w ciąr!u jedne~o roku o
iktóry wydał rozkaz aresztowan.ia Mi:.. Jest to wspólna lekcJa uzywania no- m1 sportowcami. koto 30,000 wstrząśnień. A zatem co 15 
chała Sa.re~e'a, · trzei bracia i dwie sio- ża i widelca, oraz 7achowywania się Dlatego, P.omimo wielu ~ech. ujem- ~i nut ~anotować można na całej kuli 
stry zabite1, farmer u kt6re.J!o służył . przy stole po europe1sku. . nych nawet konserwatywni Japonczycy z1emsk1ej trzęsienie ziemi. Oczywiście 
m-orderca i szereg innych osób, które I Ten .ob~ad jest znan:ie~nym epizodem ~le pow~tają ~~yt ostro przeciw. „mo~o" nie ka*de .trzęsienie ziemi jest R'Wałtow-
znałv zamord-0waną lub mordercę. europ~}sk1egp kursu, Jaki zapanowat w t „mobo , um1e3ąc dostrzec w mch zale: 1 ne - 1 dzięki temu jedynie ludzkość nie 

Wszyscy wS1kazali na aresz-towanego JaponJi wśrod młodych. ty charakteru, cenne dla pr~yszlośc1 adczuwa tak silnie katastrofy wstrząś-
jako na zabójcę. Szybkość, z jaką młodzi przejmuią kraju wschodzącego sfońca. I nień. 

- Jestem niewbmy - odparł aren- zwyczai'} Europy, napawa prawdziwem ••••••111••••••••••••••••-•-••••••19 
·towany, gdy oświadczono mu 0 00 go po przerażeniem zacofanych rodziców. 
sądzają. Sukienka japońskiej .,girl" je5t tak 

- Czy ipM się nie nazywa Michal ; krótka, pończoszki tak cienkie, a wargi 
Sare~e i czy nie był pan mężem Matji l tak ukarminowane, jak jej zachodniow 
Gi!li? - zapytał sędzia. europejskich wzorów. 

Osikarżo.,..-: !lia ~owiedział na to py „Boy" japoński · również nie różni się 
tanie lecz tyl1ko wlepił wuok w sędzie- prawie niczem od swych europejskich 
go i tak brwał nieruchomo, nie otwiera- i amerykańskich rówieśników. 
iąc ust. Język japoński musiał znaleźć słowa 

Sprawa . od?yła się ze ~sz~lkiem.i dla nazwania tych nowych przedstawi-
s2X:.zeg6ła~tu, me bacząc ~a Wlel'kl1 01kres I cieli Japonii. W Europie nazYWają ich 
czaisu, dnel.ącv fakt za.hó1stwa ?cl ro.w~~ współczesną młodzieżą, jltdnak iaoo(1-
wy s~o~eoi. Ws~yscy spodzi~~ah stę I czycy znaleźli bardziej specjalne nazwy 
wi~ll~ich 1 ~urzhwy7h . se?s~CJ~ w są„ „mogo" dla mężczyzn i „mobo" dla 
dme. Spo~z1ewano .s.1ę rown.iez, ze obro- dziewcząt· Słowa te nie są coprawda 
na .wysunie. tezę, 1akoby siedzący ~a szczególnie pochlebne, gdyż w slowach 
ławie osikarzonych mętczyma wcale me tych zawarty jest sens lekkomyślności, ........... „„.„„„ •• „ •• „ •• „ pustoty, zdecydowania na wszelkie szaw 

leństwo. · 
Istnieje znany typ „mobo", którą na 

ulicy każdy „mogo" może zaprosić r:a I 
partnerkę do tańca, lub lekkiej rozmn· : 
wy. Para. ·u<laje s i ę razem na dancig lub . 
bal, przyczem ustalił się żwyczaj, że i' 

Dziś i codzienni~ o godz. 13.30 wiecz. „mobo" otr 1 ymuje wynagrodzenie za . 
Uwaga: W sobotę i niedzielę po 2 przedstawienia stracony czas. ·. 

Ostatnie 4 dni programu LUNA w 11aibtlt~zvm i>ro~ram'e srr
kuj~ dla stałych bywalców 

wicHiut nles!'>odz.an111ta ani1at»c&na. 

„ 
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,,Wieczór Łódzki llustro·wany'' 

I nowu wiellil dzlennili lnlor1nac:uinu 
ukazywać się będzie codziennie o godzinie 6 min. 15 po południu 

CENA 10 GROSZY „ 
i miejskie. najnowsze wla.domości poUtyczne, handlowe, giełdowe 

Depesze i radjogramy zagraniczne. -
Sport. - Wiel,ka sensacyjna powieść. 

·~-------·------------------------------~ 

NORD POD l:ODZIĄ 
DJiorq dDJótli 11,6iró01 padł 70-lelni slar•er, 

l.6dt, 24 ~atd.ziemimca.. ' Władze policyij.ne, posz~U'jąe ener- wego śledztwa gdy polieia przyiparła i.o 
Na $Zosie pod Ka:liszem zn·aleziono ! gicxnie zbrodniarzy, poeiątikowo nie mo- do muru 

zmasakrowane zwłoki 70-letniego han- 1 gły .natrafić na ich ślady. Dopiero po przyznał się do zbrodni, 

d1arza bydłem Zalmana Ajchmana z Ło- 1 upływie miesiąc&, gdy w Kaliszu przy- któr . d lk ł -"'ln · · i ki Er 
d.zi. Ajchman ittiał zupełnie .zmiażdż0iną · łapano na jakieś drobnej !kradzieży nieja t ei B o.na wj'k'"' 1k ~ Ble a . ~ d. 

czaszi'kę i licz.n~ rany na oał'Y'?ll cie.Je. Już'. ,kiego Wiktora Jańczaka, wyjaśniło się ~~· em .r.ł-~8_3~· Łandcz~ b 1g tus~z JUZh ~i.: 
d h d . t n . . il I iż był . dn 6 d Cll<lwna ;,11el.!Lllll w o Zl o a e o a.111.l!l• 

ws1tęp1 neh okc o zenb1e ku6 a 1 o, Ha1z md
1
or 

1
. ' W oi;i J~- ~ ~e sprawc ~ mor .u:. ,riza ,by.dłem. Kilkakrotnie jd ziili za 

ma c 11.ra ter ra un owy. n arz m1esz:l\.amu iego, w czasie re:w1z11, . . , U t . . 'ak'...:.i; 

poprzednie.s.o dnia w)l\jechał z Łoct:z1 , ! Zlllalezio.no rum na. Wles . c~c na o, i.z w l 1~ u.-

wię~\:szą ~ot6wką. Miał on i:amiar ,kupić i po.plamione krwią ubranie i młotek. j stronneJ c;kohcy. 

W jakim kraju przyszedłeś na ~wiat? większą pnrtię hydła w jakieś wsi pod Janczak początłkowo twierdził, iż plamy l będą mogh go obrabować 

- W żadnym... Kaliszem. le-cz nie zdążył zawrzeć tej i na ~braniu powstały z tego powodu, iż .lecz za każdym razem kt~ im przesz!«> 

- Nie bąaź głu~i... tranzalkcii, gdyż na szosie j któregM dnia sam zranił się przy rąha- dził w ich zamia.rach. 

- Urodziłem się w kajucie okrętowej. padł ofiarą rabusiów. niu drzewa jednakże w czasie szczegóło OprysiJki opracowali wreszcie szoze 

BIJTEIK~K. ~ ··~· ·--l'll • . „R~ CIĄMW&!f _. gół~::~itn :i:b:~~lście do Ajclunaaa, 
.. przedstawili mu się, jaiko pohecłnicy 

handlowi i zaproponowali mu kupno wy 
'M fątikowo ta.niej pairtji bydła ipod Kali-

.lfltlfl flo8Jfi '§tfJ.mobój§toJO S!ir.01,;a "~;chman, ni~ P?deirzi:w~iąc taclnego 

Łódź, 24 ipatdziemilka, w' czo-raj \vo~óle ta.m. 11ię !1.i~ zjawił. · 1 pierw~zej pomo<:y .. w groto~ stanie ~od$ł!p.u, ~~dz~ł się z n1~1 ~o;echd . . 

p Adam Rak szewc zamleszlkały u l W 1fodzmach p.->połuamowydh w po- przew10zło sam01bo1cę do szpitala w Ra- ~.n~}ct za1_w1~th !to pod jakąś wieś w 'Po 
St. 1 k! .· ' l' B · 1' 'j lu !Pr""" ul'cy ,.,-,,~,„s1 ·1'e1' "'nelez;cno mło I do"'oszczu : w1ec1e ka 1sk1m, tam go zami?1'dowali ł 

p. e masze ws· ie1 pl'lzy u 1cy rzezu - ~ 1 • ..... • 
4
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skiej SO, miał jakieś wielkie zmartwie- dego ~~żc~yT .... "lę, ~drad~a1ącego sła?e l Despe~a~em okazał ~lę Adam Rak zabrali mu kilka tysięcy złotych. 

nie. Przez cały dzień onegdajszy chodził · O•~aki zy;:ia. ~Vezwan? ~oń P0.~ątowi~, Przyczyn) .Jego rozpaczliwego lkroiku do Zbrodniarze,. osadzeni w wiezieniiu, 

osowiały i nawet żonie nie chciał powie ktore stwie.rdziło otrucie 1 po udz1elenm tychczas me ustalono. stanęli przed sądem. 

dzieć co mu dolega. ·· ~ a .„M:WWWIJU Na sprawie przyznaH si~ d,o winy i w 

~c.zarai ra.n<;> wstał jak .zwy~e ?·41?.,..ol' ong krol!Lc- - cyniczny sposób ooisala okoilicznoki 

godz1.me 6-ej. Zja:zd szytblko śn1adan1e 1, "ll!l'b •• - morou. 

nie budząc żony, wyszedł z mieszlkania. - Sąd skazał obu .na bezterminowe wię 

Na schodach spotkał p. Stelmaszews'ką. Jim ezwghle Doiwnej PODDQ zienie. 

- żegnam panią, - rzekł do niej- Lódi, 24 październ}ka. l Panna Stefcia zrezygnowała z karje- W dniu W·crorajszym sprawa ta Zl\e.-

pewno się jut nie zohaczymy. I Panna Stefania Więz!kowslka iuż za ry tancerki. Wróciła do Łodzi, wyszła lazła się na wokandzie sądu apelacyijne-

- Dlaczego? - spytała go zcł1ziwio- tydzień miała wyjść· za m1\'Ż. Jej narzc-' za mąż i jest już obecnie ZU(pefoie szczę- go w WarszłllWie, który zatwierdził wy. 

na niewiasta. czony był skromnym, pracowitym kra- śliwa. rdk poprzedniej instancji. 

R~~~zk~z~~eyW~~~w~micies~~~n~~s~~~~ · ~A~~~~~*!'~~~!-~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 
t trupiemi główkami i wybuchnął p?.a- 1 Dziewczyna nie ikochała ~o jednak i ma j -
czem. P. Stelmaszewska uozumiała, że I rzyła o ja·ki.mś księciu z bajki, który za-· m - „ • 
jej subLokator nosi się z jakiemiś złemi bierze ią ze sobą w świat, fob przynaii-1 rłl 0Jti€1e 
zamiarami i krzyknęła przeraź.1iwie. Ralk I mniej do . Warszawy. Gdy' więc na sali lolszgwgt:b 

nrgDJiadoDJ€ÓW no liolel wybiel!ł na ulicę. . I ta11ców zWl·ócił na nis, uwagę pewien , 
Gdy po kilku chwilach Rakowa do- bardzo przystoqny i elegandki goguś, któ : 

wiedziała się od Stelma;szews!kieó o jej l ry wydawał się ieó właśnie tym wyś.ni-0-
1 

Z Warszawy donoszą: I I zwracając się do p. Zofjł, grzmiap 

rozmowie z mężem, nie mog'ła go ;uż od nym mężczyzną przyłgnctł.a doń c·ałem Mlesz.kanki Kalisza: pułkownikowa cym oznajmili głosem: 
szukać. sercem- Już po !krótkiej rozmowie z no~ Rudanowska I p. Zofja Krysztar bawią - Pootwierać walizy. Będzie rcwi-

Udała się do zakładu szewokiego Kro wym znajomym oświ~dczyła mu: od paru dni w Warszawie. Zatrzymały zja. 

gclskiego {Wawel&ka 10} w którym pra- - Duszę się w tei atmosferze. Tak się w hotelu „Weneckim" przy ul. Na- Podczas gdy w pokoju rozgrywała 

cował, lecz tam go nie zastała. Rak! bym chciała wyjeooać. . lewki 11. . się ta scena, portjer hotelowy z.dątyl po 

" ; 111 suwa w j - Ależ niema nic łatwiejszego - od I Wczoraj o godzinie 11 wieczór prze-' łączyć się z 4-ym komisarjatem. Wy-

parł iej - jedź pani ze mn11. do Wa.rsza- chodząc przez plac Teatralny pani Zo· wiązara się lakoniczna rozmowa: 

~IL'lnfillP•o&.r-_.„."'0 wy. Pani jest bar,dzo przystojna, piękniej fja Kryształ zauważyła, że podążają za - Hallo! Czy panowie przysłaliście 

,„„ "a H -L-",...• pani tańczy, więc łatwo pani uzyska en-· ni.a. krok w krok dwaj nieznajomi męt- wywiadowców do naszego hotelu? 

Ubleglei nocy w Łęczycy dokonano śwleto- ga.gament w jaki~ dancinJ!u , I czyźn!. - Nic o tem nle wiemy. 

kradztwa. Zlocz~cY. dost~łl c;le do. kościoła I - Pan mi pomoże? Wsiadła do tramwaju lin.ii nr. 17, oni - Przyszło dwu cywilów„. przepro-

skradli pus~.kę z. 11iemedzm1- Włamame s:iostr;i: .. c- - Ależ oczywiście. l też wsiedli i stanęli na platformie P.UY- wadzają rewizje . 
tono oop!ero d:!:1ś rat10. Wszczęte przez władze N . St t • - N' ''. 
;>o~zukowania złoczy1iców na razie inc <lafv za- azaiutrz w nocy ipa.nna ei~a. wy czepnego wagonu. - 1ech pan ich nie wypuszcza. Za 
dnych. rezulta~ów. jechał·a z Łodzi. Nie mając wła~nych pie I Przed hotelem pani Zofja obejrzała chwilę przyjedziemy! 

t7 j-mnłc::&e postrselenłe niędzy, zabrała gotówikę -0icu i sfarsze- ~ię nieznacznie i jeszcze raz stwierdziła Po upływie paru minut przed hotel 

;,,, o ... mu bratu. ze jest śledzona. · zajechała taksówka z t)I'.-,odownlkiem i 

Wezoraj :wole_wódz-kt urzą~ ~!edezy u.wlado-1 Przysto-jny tancerz udał się z nią ra- l Gdy znalazła się na schodach usty- dwoma wywiadowcami. Pobiegli co 

miono o taierymiczem postrzeleni~ 45-letnlego .zem do sto·Hcy. Opuścił ją już ~ednalk na 1 Si;ata za sobą kroki następnie okrzyk: tchu na pierwsze pi"'tro prowadzen• 
Lucjar1a Woźmaka we wsi Stare M1usto pod Ło- d ł. W · L • 1 p ' · "' ' ' 
dzią. wotniak został ctei.ko ranr.y przez Jakkhś I worcu g ownym w a.rszaw1e, za!"'1er~ . - roszę stanąć! Tu tajna policja! przez portjera. 
11lezna.nych sprawców. ~rzewieziony do szpitala jąc dziewczynie całą gotów1kę w 1lośc1 Jeden z mężczyzn podszedł do prze Zjawili się już po „rewizji" w chwili. 

odmówił policii wszetlnch zeznań o okolkzno- 900 zf.otych. rażonej niewiasty, pytając o dowody o- gdy napastnicy ciągnęli pacią Zofję ku 

ściach i przyczynach napadu. Zrozpaczona Stefcia po bezsikutecz.: sobiste· drzwiom, twierdzą, te jest aresztowane. 

!lr~jec:lionir nyeh poszu'kiwaniach eleganckie~o zło.. j - Mam w numerze - odparla. - W mgnieniu oka nastrój uległ zmia-

w druu wczoraJszym na ulicy Rokictńskie1 io <Wiejaszka zwródła się do po1ioJi. - To marsz do numeru! nie. Na widok policji rzekomi agenci 

stał przeJechanY przez samochód 13.letni Eugen Młodzieńca uję~o. Okazał się nim ' Nie zważając na protesty, intruzi spokornieli jak baranki. 
jnsz Bobrowski (R-0klclńska 53). Chłopczyk do- 24-letni Henry!k Brandt, karany już za wtargnęli si~ą i z<łpalili światło. Odwieziono ich do kom!sarJatu. 

zn~~,~i;!~~~ ~~~i;.~~ ~el~~~f~~niu plerwneJ kt-adzieże. I Pułkownikowa leżała już w łóżku. Podall się za Ludwika Maliszewskie 
p0mocy w grcźnym stanie orzewi0zto go uo Wczoraj statJął 0 !! J?rzed sąd~m- i z«- - Niech pani ~pi spokojnie -- rze~Ii go (Miodowa 2n Stanisława ~asuclde, 
sznital.:i Annv Marh stał s'kazany na 6 1111es1ęey 'W'ięz1ema. - my tylko do teJ osoby mamy Interes. go (Miodowa 16). 



... -tr.ł. 

Cuś dla każdego„. 
Pociąg przejeżdża przez stacfę, na kt6rej w 

myśl rozkładu fazdy powinien się był zatrzymać. 
Włr6d pasażer6w wielkie zdziwienie. Jeden z 
podr6żnych zwraca się do konduktora, kt6ry 
przechodzi akurat przez wagon:. 

- Panie konduktorze; c~y pocięg. się nie za
trzyma na tej stacji? ••• 

- Nle!„u 
- Co my zrobimy?.„ Przecie! w rMkładzie 

fe1t Inaczej! Dlaczego ten poc:ięg się nie zatrzy
ma?," 

- Bo maszynista gniewa się z zawiadowca · 
tef 1tacji.„ 

•• * Do fednego ze skła:l6w manufaktury wszedł 
kliJent. Obejruł towar i pyta: 

- Ile kosztuje ta resztka? 
'7łaściciel składu wyjmuje notes i C"Zyła: 
- Gotówka - 200 złotych, przy spłacie w 

cłęgu dwóch tygodni 210 zł., przy rozłożen:u na
leżno,ci na sześć wekselków jednomiesięcznych 
- 220 złotych, na spłaty d'tiesięciomiesięcz:ne 
2'0 złotych, na spłaty 18-to miesięczne - 280 
złotych. •• 

- Dobrze! - ., przerywa klijent - Powiecb; 
ml· pan odrazu ile kosztuje na spłaty beztermi-

.EXPlł'ES~ • 
:JloJi,u samolof ·rofiielonru 

p/W!f!fl'J . - . 
• . a ~inhietrf 11g._. 

Akto-rzy o sobie 

beopold Zbuckł 
'."1yw1ad z utalantowa
nym aktorem 1 rażysaram 

Wśród szeregu nowych aktorów, 
którzy w obecnym sezonie zjawili się 
'na łódzkim terenie teatralnym, niewąt
pliwie w największym stopniu zwrócił 
uwag-ę naszej publiczności - p. Leopold 
Z bucki 
Zazanaczył się on od pierwszego swe 

go występu (Grabiec w „Balladynie") 
jako aktor rąs.owy, o wysokiej skali ta-

Nowy aeroplan rakietowy 11·onstrukcii technika :Espenlauba. lentu, i, bynajmniej, nie zawiódt rów11iei 

~~~!·~~~*~~~~!!~-~~~~~il!. ~!•!·~~~~~~~~~~~!·~~!'~~~~! winn~h krea~K~ kM~~ m~ó 
krótki swój dotychczas pobyt w Łodtj 

~ ,,, d ,,, • . t "' - stworzył już cały szereg . . 
.;1.,0 • - 'IDIOS ~Dl rOllJf!rOllJ· Przejścia od ról wytącznie komfc·z-

No • rower prZ'ł&JPoda 'W naszem nych jak dziadek Ciaputkiewicz yv „.Gru - -,... _. .., .-- ·ac.,, - ·e n-ońctów I bych rybach" do ról -pełnych w1elk1ego 
WO.eWOUi!ZuW ~ • ma S Z ma tragicznego napięcia, jak kreacja RY-

. Łódź, . 24 października. I z rowerciw i motocyklów w bardzo sze-

1 

szarda w Karolu i Annie" - świadczą 
W' o·statnich czasach wieLkie zmiany · . rokim zakresie, · ., nader wymownie o wszechstronnym ta 

nastąpiły w dziedzinie środ'kóiw kom~ni 
1 

Na ogólną i.Jość 307.000 rowe-:ów! za lencie tego artysty. 
kacyjnych na te•renie naszego wo1e- , rejest:owa:nych W: Polsce. na wo1ewodz_ · - Czy zec~ce I?an czy!elnikon:i „J:-x;;, 

•.• wód.ztwa. „ . two łod.zlk1e,· czyh . pressu" opow1edz1eć cos o sobie?_ ~-
lloi:mowa dw6ch k~pc6w w „~hand - Całe": Długość Htlljii tiramwajowych wżro.sła ł 1 r~wer przypada na 8? mteszkańc6w zwracamy się do artysty. 
- Słyszał pan? Ro1tblum spla1tnęł! • 1 d „ . . I p,odczas gdy w Warszawie 1 rower przy p Zbucki śmi eJ·e się: ~ 

c Tak fu 1 W 'aki osób d ł niema po woµue d 109 · k • • · 
- o?... a ma " I sp osz: o . . . . . . 1 . . 1· ! pa pa adż .na I d m1esz ancow. hni . - Ależ to s ie rozumie.·. Pytanie tyl„ 

io tego? . • • w ciągu cs~ab.11ego dz1es1~c10_ ec;1a, a i- ł ,o v.:z.g. ę ~m ;ozip?wsiz~c . ema ro kó; czy czyteln icy Expressu zechcą być 
- Załozybśmy się kto i: nas będzie m6gł ta- cz.ba przewiezionych pasaze:row . w tram werow Łodz za3mu1e w1ęc m1e1sce przed . k . . . d . b N · 

1 nłeJ sprzedawać towary i Rojtblum wygrał za-

1

1 wajach wzrosła w tym okresie niemal li Warszawą. I f1e . a.~\ kmodJ~J ~o n.eJ osoJ. ~ d .a
1
e 

kład. kr . Móto.ryk1e natomiast cieszą się w to 0 }~Z i dak .. zieJ.e ~ i ę na pow!e hz 1 ~.: 
•• trzy otn1e. d . . -: .]_ n i·~ ... nLZ·. w Wa.r nosc re a CJI, więc Ja - mogę „Jec ac * z1 mmeiszem powou.z:e „„„ 1 · · 

Do wydawcy 7głasza się_ pewien miodzie- Wiprowa<lzono w nasz.em in,i.eś\:;ie no szawie. I Po takim humorystycznym wst~p!ę 
nlec i prosi o wydrukowanie jego powieści. we, obszernie jsze wagony, po;Więilts~J).O~ ' St·olica p.o.siada :581 motocyklów, zacz~na p. ~bucki zdawać następuJącą 

- t~„fę - odpowiada wydawca. Ale my icih ifo.ść , lecz i to się oka.zało'-iiiewystar . wc).ewództwo łódzkie zaś tylko 170. l relacJę o sob;e: 
bukufemy · tylk<! utwory autorów o znanem na-:- czają•cem, _. gdyż w dalszym - ciągu sły- " ,. Motocykl.jest ary.stoikratycznym ~od I - Jest em na stużbie pani Melpome-
zwisku„. chać -- narzekania na brak-miejsc w tram- :kiem lolkomocai, a przedewszys tlk1em ny dopiero od 23 lat. -

- No, to s!ę ~wietnie składa! - rzecze urą- wajach szczególnie w .godzinach po.ran.,. , 1 d1roższy~ od roweru 4 tern s.ię .'l?rawdo- : - - „Dopiero" - ? 
downy młodz1en1ec -.:uywam się K9n! nych i ,prze~wiec~o-myc_h.- · . . . . . . . ·I podo-bme tłumaczy -v.:1ę~.n Jlosc zo~e- ·-Tak jest; dopiero. To wcale ńi~ 

,„ Nawet zwiększająca ~i~.~..s~a.le . hcz.b<l- róiw w .na-ez.em miespe ni,t, motocyklow. ldlug(h · proszę mi wiernyć.-· Zwłaszcza, 
h:a ki>clł1. Izydora.„ Ale ojciec Izy patrzy na talksówe.k i autobusów me mo*e nadą- J Poin1ewaz roczny przyrost motocyk- że mam zamiar służyć tak jeszcze conaj 

tę mUośE knrw•m okiem albowiem Izydor zbyt żyć z przewożeniem łodzian, iprzeto wfe lów i '"r-0werów jest slostmko~o bardzo mniej lat 50 ••• Nie ustąpię ani roku mmej! 
mało zarabia. • lu naśi:ych · mieszkańców; ·· .. ·ni efu'&gących~·, tluty_,·pmeto należy- ·się ~o.rl.ziewać zna:- Przecie! pani moja, wzmiankowana wy 

Gdy Iz!dor. z.wr6c1ł się oU~J:tlnle po rękę pan- pozwolić soibie na kupno -auta;· 1k0".rzy~1a I czne:go· wzrostu : przytoczony~h cyfr. żej Melpomena, jest ze mnie jakoś zado 
ny Izy 0Jc1e~ 1e1 zapytał groz

01
e

1 -~-- 1 .....,.,...,, .- ;„. wolona, służę jej wiernie jako aktor tu-
- No, a ile pan zarabia? tlzież reżyser, a więc .. · 
_ 60 zlótych tygodniowo •• - odparł Izydor. Nowv. proces z1·z1• Halamy ···w k 

1906 
k · r d 

- w takim razie nie mogę panu oddać mej ·- or u u onczy em z o znacze 
córki„ _ oświadczył kategorycznie papa. 0 obra'zE; €Z€i ' mem ówczesną warszawsk.ą szk.ołę dra 

w 'tel chwili wpada Iza kt6ra podsłuchiwała . . . . ., ,: .,,, ' „ .„ . . . . . . . matyczną, t. zw. s~kołę apl1kacyjllą. ~o.-
d dr 'ami • • d • Zm Halama popularna .artystka '·nem ·swiet1e 1e1 moraLność. Istotme czyta czem zaraz wstąpiłem do warszawsk1e-

po Ai:lw~ I 
1 po~a a.brażasz sobie nawet i'ak waTszawskie.so teatru „Morskie Olko'\I jąc !ę ipo~ieść można się domyśHć P.od go teatru Małego, · a następnie dostałem 

- ez o cze, nie wyo ł b .,. . t 1~ t . . . z· . z· . H 1 p d Nieb1es I • d L T d . e 
bko mijają tygodnie!.. zwróci a o eozpe mów uwag, _s 01U.!=Y ~a I u~11en.1em . 1~~· 1z1 a a~y, o „ 

1 
się o .. wo wa. am op1ero - roz -

SSJ • siebie nowym 11s-ensacy1nyni' procesem. k1em Okiem - „Morslkieg? Oka , pod 

1 

gratem się. . 
Niedawno obie siostry „Halami'' wy 1 nazwiskiem Chlast - nazwi~a Własta. Pod dyrekcją Ludwika ttellera wy-• f toczyły ·proces 1iteratce pani Rzepe,oc-1

1 

W powieści Łuh i·e~s~iego Zizi, artyistka 
1 
stępowatem nietylko w dramacie i ko-

'= 11(1. I Tu. 't/'j~ff • •• . k~ej, ~aJ·o, ~e w jeqn~i z. e swy,ch .. p-~~i~ś „N. iebies:kieg_o Oka' ~es·t koc~~·n.k~ . bo·ga ' medji! al~ ró~n!eż V: operetce, wyt~ń-
~ • \4. ~-- 01 0ip1·s~ła ,Je .ona . me~byt . P.och~_ e.bp1e, I cza w.areok~eĘ0° <? skron1:n~sci. ZiZl, hą- COWUJąc I WYSJ?leWUJąC barytonem me-
. • . . pod z:m1en1onem meco nazw1sk1ęm -~·.' 07' hat·eirk1 P'O~~śc1 Łub 1e~k1ego, . rue zgorszym, co się tylko dato.„ 

. dz 11.58 s nał czasu, . hejnał z wieży oo•cnie Zi.zi . o_świad~zyła, ~e wytoczył~ ' ~wia.dczy t'ak dOJhr~e fakt, z~ prZYJIDU: ' - Więc. pan również śpiewa? 
Marf:~ki~i. 12 30 b~ugi koncert ~zk?lny. ~5.00 . proc.es. p~zec1wko liter~tow1 f!~n.~yltow..i. Jo<\IC V: swym ~udu~rze <;-hlasta:. wy.chod~L - Śpiewatem. Dzisiaj głos „wyszedł" 
Komunikat gospodarczy. 15.45 Komumkaty L. O. Łwb_1,enslk1emu, . autorowi . 1Pow1esc1 p. t. d·o ~11eigo ?d~1~n~ 1ed~1e _ V: rozową krat pomaleI1ku więc trzeba było · dać za wy 
P.P. 16 .15 Koncert z płyt gramofono~ych. 1'7.15 „Błędne łcoło" . ·. · .. . . . ką 1 przerrzystą kombmaoię. . . A ' t dl t i 
.,Wśród książek". 17,45 Konc~rt solistów. 18.45 B h t ile t • . • . . b ć właś I tak więc aktolika znów wystą,pi w· grane. . poz.a em - przysze em e 
Rozmailości. 19.10 Giełda rolnicza. 19.25 Muzyka . o ~. Hen lą e1 PP 0

"".
1esHcil m?- r- . a' b . we· moralności po raz drugcr. do wniosku, ze na śpiewaka - trzeba 

gtamofonowa. 19.58 Sygnał . czasu . 20.15„ J . St. nne. ~am ~ arna. ani ·. a a_mie nie po o I? .rome s . . I • f • się urodzić. -
~ar: _ fe~jeton P. t. „Ludzie z P?d dna . 20~ 1 ba · się to, z~ autor op1~ał Ją ~ $J>osó.b ~UIZ . zaczep10.ne1 __ przez„.: !iteraturę.„ _:_ ·Al ó . . . · kt .:_wt 
Koncert wieczorn_y. 21 30 Słuchowtsoko z Po~n~ l drastyozny 1 prze<l~ta.wtł w mekotzyst- . e r wmez I na a ora . rą~_?.. 
nia. 2Z.15 Komu!lll'kat_y: meteorolog1c~ny, pohcyJ- I . .. . my. . .. 
ny, sportowy. 22 Z5 Z ~ymkiem papierosa - Z. ! - - Bezwzględnie, przytakuje p· Zbuc 
~awecki 22.35 Komi;.mkaty P.A.T. 

23
•
00 

Muzy-I . ki, to pierwszy warunek, bo jeśli · ktqś 
1'a taneczna z „Oazy • ~- ~ się nie urodził, to wogóle nie może wy„ 

.,,,_ · . ~-- · ~ · · TEATR ŚWl_~y~NY'"'. · ~, jstę_pować ... Prawda? . .„ 
,...Q;rn,«XK ~ · N·· -0 „ ~ . '.4 i pór roku było się na wojnie w .ar-
• „ - - „ ~ ;'. : . .c A s ·1: :· . -. . .-· . ; I mji r.osyjs~iej, kontynuuje p .. Z.bucki. p~ 

TEATR .Mff'JS.1\1. . . , . , - „ tern wstąpiłem do krakowsk1e1 Bagateh 

: JtJ!~~~·~z~afe~~~r~E~!a"!~J~si~rie;s'a . D ż I j . I . d .n I . n ,, • .. , ,. p ny c „.. I g1at~~~·d~:r~~n~a~:b:~ai:~i;~0po~~~~~ 
i Hopkins'a „Artyści". która zdobyła rekordowe Bagateli w teatrze miejskim Lm. Słowa~ 
pówodzenie w '\l(arsz~wie .. Scena-.otrzyma· spe~ ,·,11·1~1· c· ·4·. . · .. &i· RZ· ·EC. BIJ'· ' . kiego. cialną konstrukcię. działanie .techm~zne udosko~ . . M61· genre?. Gram - wszystko. _Po-
łtal()ne przez zało!enie nadzwyczai efektowne1 _ 

illstalacji radjofonicznei . . W :RO· LI GŁÓWNEJ . . . przez farsę i komedję do dramatu i tra• 

. TEATR KA"'1f'RALNY. · 
OSTATNIE DWA WIECZOROWE PRZEDSTA-

. WIENIA •• KAROLA I ANNY"· 
Dziś czwartek i jutro w piątek ostatnie wie

cto.rowe' przedslawienia rewelacyinPi ~zluki L. 
Franka „Karol i Anna" ~ pier.wu~nędnell! wy
konaniu Makarcz:yk-Was1lew5k1ef. Z. Marcinow
skiej L Madalińsk i eJ!o i L. Zbuckiego . W sobotę 
0 godzinie 4.30 po poł po cenach najnriższych {od 
i 50 do 6 zł. ) i w nied=ielę po południu „Karol 
i 'Anna" po cenach zniżonych. 

. . TEATR POPULARNY. · I 
Dziś czwartek i piątek wieqorem . oraz yt 

sobotę i w niedzielę o godzinie 4-ei po pofodntu 
ostatnie po~órzeni~ fascy~uią~e.ito melo?, ra.ma
tu Arafło i Vermont a .~Pam iętnik.i szatana z St. 

1 
l>tb.ł~u~ • 

g:.edji, . role charakterystyczne, Lubie 
tłlEZRÓWrłAl'tY „tworzyć typy". Ulubione role? Ano. -

„ rtad program: _Aktualności filmo.we IR 
. ' ... - . 

Orkiestra pod kier. P." L. Kantor.a~ 

u·w.AGA: 
I . ' . . 

Dyrekcia na :tvcz~iii'e j).' t; Pu.hli,czno§ci rez.erwufe 
- miejsca na balkonie •: (in iejsC'a • num,1rowane). -

lubię każdą, która daje aktorowi pole. 
do popisu.„ 

Już od 'Szeregu tygodni zży"7am sie 
z pubBcznością łódzką i - co do mnie 
- nie mogę jakoś narzekać· .. Czy ·publi
czność łódzka również nie narzeka na 
mnie - w · tej sprawie nie pCJwiem, na

'! turaln'ie, ·nic przez ... wrodzoną mi skrom 
ność. Niech mi iednak wolno będzie za
znaczyć, że takie rzeczy .zazwyczaj po-

1 
legaJą n.a · 'Yz~j emno-ści. Prawda?· ! I_Tiam 
wraż·eme, ·ze 1 w · tym wypadku tak Jest-

, . . Ił. 



Str. L 

I I 
. Wlelkl aen!""'1cylnv salonowy clramat w 10 aktach 

i ~ 1.t.·,,BIALE RóżE'' 
:_ :6;~~cc: Czarująca Dlallłl Karenne i znany Walter 3ansen. 

- Sensacvjne morderstwo w Monte;Carlo. - Hrabianka Iris Von-Erlena. - Oskartona o morderstwo Barona Von Kuria. ·;:::; 
c:::a Orkiestra pod dyr. p. Kantora. Pocz2'tek przed~ta~ienia o i!odz 4-ei po poł„ sobota i niedziela o 12-ei do .3-ei wszvstkie miejsca po 1 zł 

, 500.000. - złotych koszto111ata prod11kcta suparfthnll •· t. Reiyserował Józef Leytes twórca Jnraoann" 
wg. scenariusza 

Z DNIA lł4 DZIEN Pe1dynanda Goalla 
W rolach głównych: · 

Jutro 11re111Jera GRAND KIRA ław W.,Jter, Jet Kobusz, Lech Owron. ----

Maria GorcZyilslca, Irena Gawecka. Adam Brodzisz„ 
Wiesław Gawlikowski, Lucjan Żurowski. Władys· 

:.::~~-.-, :„ .:; .. :'- - ,,-__ 'I· .· :·: .. „„ :·· .. · ..-_ _, ... 

tiroźng szpied :fłie irzebo ·fronsluzjl -. 
~ pr~e6~o.nłu ~for~~~ftci DJerf.OHJOI ~q~i:ie ~siqt~ł I . . . .. 't'udo~ne serum. ftfóre. ~osl~p~jq. ftren; 

· Spnwa B1es1edows.k1ego 1 r.ewelac.,. Ką,,der pq;y.zwyczą1ł się <io. rpego, ~ cza i We fra11cn iakazano niedawno w.y-1 Bezipośredmo potem widać, 1ak leka-
~. o grasowaniu ajentów GPU. v:e fT~ s~rp ząeui:ł k?n;ystać z jeg0 '.usług, .. na- świetlani~. jeqn. eg;.· Q z fi)mó~ nau~owych rze zaszyw~ją r~nę i wstrzykują .w żyły 
OJl wywołały tam zarzuty prze~l\Y poli.. w1ązywał z 1nm r9zmowy„~~: · raz, kiedy s~worz.,onych Pttez Jana Painleve go, sy- psa o~o ta1emmcze serum. W ktlka se
oji, źe nic o tem nie wie i nie dziąła. 

1 

ob.a.ii wychódzi11i z bi.bljoteki , uwa~ał za na ministra wojny w. obecnym gab.inecie.

1 

kunrl potem pies staje na łapy, zaczyna 
Policja odpowiada jednak, że wie o stosowne przedstawić się mq. ' Włńd'Ze powo_qowaty się. w tym wypad- sie poruszać, idzie pić do miseczki i bie-

wszyistkich agenta~h a. jeżeli ich ni~ are _ Naz wam się Kader ....,.. owie- ku ti.ie wz.gl~de!U . na \>rzyzwoitość, ale ga dokoła stotu operacyj_n~2'0:. . . . · 
sztu1e. ~o .dlatego •. ze me i.a.ws.ze D,loze :o! dzfał, pod~ąc rękę młodzieńcoWii.P przed chęcią oszczędzenia widzom zbyt gwał- P. J~n Palnlełe ob1asm_ł, 1~ zarzuca- .. 
ucz~n1c, ~ob~c .ich pa~zpartow. P?.wto- gmachem ·b"ibljoteh:nym. · · to~y<;h w~rus~eń. , . . nom~, J.akoby ta~a oper.acJa me dala s!e , 
re, ze zna1du1e Lnne sposoby parahzowa B d·' • , . . ..i~ · ł Jednakże znawcy i zaproszem goście powtorzyć u ludZJ. Otóz pewnego dma . 
nia ich działalności. - ar zo. ~1 przy1em-n~ę. ~ fłui.!-'.ar którzy poznali film Jana Painleve'go sa zdarzyło się, że jakiś motocyklista doz:.. · 

Na dowód opowiedziano dzienn.i!koią : f!dent - a 1a 1estem„. pol~c1a francus. ! niP, zachwyceni, jako sposobem rotpo- nał ci7żkiego wypadku w pobliżu szpita-
parę wypadków, :Qliędzy innemi sprawę I ca . . . . . I wszechnienia wiadomości o sensacyj_. la wo1skowego. · 
niebezpiecznego szpiega GPU .• niejakie- I. Kadier ~niemiał i tego same.l!o dma 11ym wyrialazku. dokonanym przez pew- Kierownica przebiła mu żebra. 
go Kadera, 1eszaz.e wyiechał do Moskwy~ . ne~-0 w.ojskowego lekarza fraqcuskiego, Nastąpił ciężki krwotok, a wo~c ko-
• Był tp b":l'dzo s~ytny. agent, . ~t~ry -.e••••••e1i••••a••••Nłliit•Ht:i"·- któny obecnie prcrcuje w instytucie :Pa- nieczności n.a~de2'0 ratunku .. szpital woj

ziawił Slę n1es.podz1ewan1e, przy:ezdzał 0 i steur'a. skoWY przyJąl chorego cyw1lne1YO, który 
na miejsce z;akrytym automobilem, webo I L k d t t 1 Jest to mianowicie serum, stosun- utracił już przeszło 2 litry krwi i trzeba 
dził do jakiego lokalu w kapeluszu i na- 3 e ar.z· en ys a ·1 I kowo bardzo nfodrogie, które ma zastą- mu było koniecznie dokonać transfuzjl:-
rzutce, a wychodził w czapce i w futrze c PannJ Horo111iPz . J)iĆ kłopotliwe i kosztowne transfuzje jeżeli się ~o miało uratować. 
taik, że z.dawało się, ii: niepodobna : W r.i~ . krwi cudzej, a nawet podobnG w zu- Lecz skąd dostać tej krwi tak nagle? 
schwycić iego tropu. e • pełności może zastąpić krew własną. Wtedy wynalazca zaproponował swoje 

W chwilach wolnych od działań .a Cegielneana 25, I p. fr. • Mianowicie film polrnzuje psa, z któ- serum. Wprowadzono je do żyt rannego 
szipie~ow~kich Kader oddawał się pra.cy a . . - I r~o ~toc_zo.no ~uuetnie krew. Widzi i skutek był taki, że człowiek został u-
naukowei. Jako potulny starusze1t ~a- • Ordynu1e w godz. 9 1. I s1ę więc na · n1m, 1ak lekal,'Z p~;u, przy- ratowany. 
wiał się w publicz:nej b~bljotece i przy I · . tr~ymy\Vanemu przez dwu pomocników, Jest to więc serum, jak powiada Pain 
wsp6l111ym stole studiował cenne rękopi- •••n••••••cteHeO•••••••••••H robi głębokie nacięcie na brzuchu, jak leve, które zasługuje na to, ażeby wiado-
sy i d'Zieła naukowe. _ krew biednego zwierzęcia napełnia szkła- mość o niem rozpowszechniono, a jego 

Nikt mu w tem nie przesZ'kadzał. Są C:zgJfojccme · t · rre naczynie, jak pies nag-le wypręża ła- z.daniem, najlepszvm śrąd,kiem do tego 
sia.dem _j-ego_ był j_akiś ~łody. czło~ielc, OEfUBLłll,[". pv pr~.e_d ~iebje. co jest oznaką naidcho. jest jego film naukowy. 
~tory nigdy nawet na 1111ego nie spo1rz.ał. „1' · ll cfaąceJ sm1erc1.. 

't • ..., -

!l"'llll ........ ....,,~ ....... llllll„„ ... „..,,., ................. „ ...... ~~,,..,----.... """""----.... „ ................ _. .... „„„„ ......... ._~ ..... 1111!111111111 ................ „„ ............. „. 

I Wielkie arcydzieło zjednoczony~p.- 'flYłWór~i, F!~S:r·N;A:TIONAL- WARNER BROS ~ PftlY600Y LUPKA j KROP.KA 
Perła kmematograf11 dz1SteJSze1 doby w wvkonaniu Knimierza Krukowskiel!o 

- M .-• o$ c- Ks i .a.ci a ser g 1· u S_ z a. -- Początek seansów o g. 4 pp„ w ni~dz. ~ .... " i sob. o I!· 12 w poł., ost. o I!· 10 w. 
Dramat wielkich uczuć w ogniu i pożodze rewąlucjl. Realizacja słynnego FRANKA LLOYDA Cenv miejsc na 1-y seans od 1 zł„ w 

•••••••••••- • ·w rol. głów. n. międzyna- B1·111·e Dove Anton1·0 Moreno Lucy Doraine MiKo-łaJ· Susanin •soboty i niedziele od 
12 

do 
3 

po pot 

Dziś I I 
rodowe s!wiazdy ekranów t ' ' I wszystkie miejsca po 1 zł, - u·1 LL li E D o V ił" w tym fil mi~ stworzyła kreację naprawdę wiel~ą. Jei Księżna Helena jest kobietą Ulgowe bilety watne codziennie dni następnych! ll L w całem tel!o sło'IYa znaczeniu. kobielą cierpiącą. nl!-miętną. kochającą --- za wvlątkiem niedzieli . „„„ ... „„„„„„„„„„ ... „.aallm:B„„„ ... „ ... „„„„llllllDl„„111!1„„„„ ... „„„„„„RBElm„ ... ~s•„mlM• 

~·•••••••MH ............. M••••••• ....... „•~•••..,._.•••••••• pros.to z mostu, że wie o wszystkiem i I./ :fte#an !Dursfti 1....1 nie ma zamiaru- tego tolerować. 

i 
1 

C Z B.r w' o n, t B s"t· am B n I . ' bronić ~~~f~~ ::g:M.:,e:::: ł z głowy wyrywać sobie nie będę, na to 8 I jestem za stary„. 

I Sensacy1· ny romans z życia współczesnej Lodzi. •I - I masz ich za mało - przerwała 
. mężowi Izabela . 

• , . • • • • • . . . rl . --:- Zawsże miałaś w sobie. dużo d?W-... „ ................................ •••••••••H••••••••••••Ht cttxt, ale eraz, w ym momencie, uwaz.am 
53) to za gruby nietakt z twej strony. 

- _\Viec czego chcesz? - spytała 
- Pani mecenasowej nie odmówimy świętoszkiem oraz, ie ma poważne grze- Izabela. . 

.:... wtrącił się do rozmowy Życzek-.- je- chy na sumieniu. - Żądam rozwodu! _: sta.nowczo po-
CLnak musi trzymać język za zębami. Bach spał. Izabela zrzuciła futr.o, wtu- wiedział Llbert. . 
. - Dochowam tajemnicy, alee muszę 

1 

l!Ja się głęboko w fotel i przymknęła - Masz go. Nie żądam, abyś mi wie-
wlerdzieć jakiej - odpowiedziala Liber- oczy. · rzył na slow.o, daj pełnompcnitcwo. 
towa. Sytuacja jej była naprawdę paradok- Libert ·podał' drukowany arkusz, Uó-

- To już pani Bach powie, jak po- salna. W głębi przekonana była, że mimo ry Libeertowa podpisała. 
wróci do sił, on bardzo ładnie umie opo- gwałtowi:iych ataków Libert nadal ją ko- W tym momencie zrobiło jeej się ja
wiadać, zwłaszcza pięknym paniom - cha oraz, że poza domem męża niema koś nieswoio i mimo jej woli spa-dla na 
sim się na komplement Życzek. dla niej miejsca. Mimo to nie potrafiła biały blankiet cięż.ka łza. 

Jzabella Libert wprowadzona została ugiąć się przed mężem, nie przeszły jej - Tyl1ko bez teatralnych gestów, nie 
do pokoju, gdzie leżał Bach. Uderzył ją przez gardło słowa prośby o przebacze- znoszę tego. 
zapach medyikamentów. Rozejrzala się nie - Nie jestem więcej twoją ioną, nie 
wokoło i stanęła zdumiona. - Między nami wse;ystko skończone obchodzi mnie. co znosisz, a cz.ego nic-

- Ależ to loch bez okna? - zwróciła - wołał Llbert. - Nie zniosę ta'kfego odcięta się Izabela. 
słe do towarzyszącego jej Szyllinga. . stanu rzeczy. Nie chcę, aby mnie wYtY- - Sprawy majątkowe i kwestję Ma-

- Tak jest, łaskawa pani, Bach wy- kano palcami. ryli załatwimy później, teraz · na to za-
noczywa po „trudach" w ceeli, zbudo- -- Co masz mi do zarzucenia ?-spy- pótno. · 
wanej dla kogo innego. tata wówczas Izabela. - Oskarżasz, - Pan pozwoli. ie ja wYjdę dzisiaj 

- Dla kogo? . wieę powiedz o co? wieczorem - ironicznie spytała Izabela. 
- Jeszcze nie czas na wYjawienie - Nie udawaj, wiecz dobrze o co cho- - Teraz? W nocy? - zdziwił się 

nazwiska, zresztą to jest sprawa pana dzi, dla twojej fantazji nie będę wykrzy- Lilb~rt. 
Bacha, więc nie chciałbym być niedy- kiwał na głos imienia szubrawca, który - Może jeszcze zapytasz się dokąd? 
skretny - zręcznie odpowiedział Szył- ~awrócił ci w głowie. - Nie, nie jestem ci~kaw, upr~edzam 
lirur, podał Libertowej krzesło i wyszedł. W ten sposób rozmawiali małżonko- cię tylko. że amant jest zlekka poturbo-

Jzabela śmierte-lnie znużona opadła wie. przyczem Libert pierwszy rozpo-1 wany i mam. •wrażenie, ie nie jest w nai-
na fotel. czat rozmowę, zręcznie naprowad"?:ając leepszei formie. mówiąc po sportowemu. 

Nie rozumiała ani trochę co tutaj -za- na temat a. fery Bacha i dając ipnie do I -Je~teś ot"dY!Jlarny - rzuciła Liber
szto, lecz niezręcznie byto jej o to pytać. zrozumienia. że może każ;deej chwili je- towi Iz~bęlą. z ostatniej, bi•rzliwej rozmowy z mężem go dom opuścić. · - B:vć · może, ale tylko w słowach, 
:wiedziała jednak już, l':e Bach nie jest Na zdziwioną minę żony powiedział w c~a'ch·nie · mogę sobie nic z.arzucić. 

- Ja też nie, tobie za.ś zarzucam, że 
wierzysz niesprawdzonym plotkom. 

- Prz.edewszystkiem sprawdzone, ą. 
po drugie nie plotki - odpowiedizat Li
bert. - Zresztą sprawa jest przesądzona. 

- Wszystko · jest dla- ciebie sprawa. 
nawet własne małżeństwo - powiedłzala 
z wYtz'!łtetn Izabela. . ·. . 

- Tym razem mal,11 dobrą sprawę -2-
z uśmiechem odpowiedział Libert. 

- Ztlaje się, że dzięki mnie miałeś · 
więcej dobrych spraw. · 

- Owszem, uwzględnimy to · przy 
rozrachunku . 
· - Podły! - zawołała Izabela. 

- Znowu teatr - odpowiedział U
bert. 

W ten Sl)osób rozstali się Libertowie, 
nie wymieniwszy wyraźnie przyczyny, 
poważne2'0 nieporozumieni~ 

- Libertowa drzerr.:i:a zlekka. Na
gle drgn~a. Szyliing stał obok niej. 

- Czy pani mecenasowa zamierza 
tutaj nocować? - spytał cicho. 

Teraz dopiero zrozumiała Izabela ca
ły nonsens swego położenia. Do domu 
jednak postanowiła nie wracać, przY1113.j
mniej rnaazie. 

- Będę pilnowała pana Bacha - ~
powiedziała Szyllingowi - proszę mi 
pościelać gdziekolwiek. 

- To b-=>...<lzie nieco krępujące. 
- Trudno - odpow.,,iedziała sfanow-

czo Libertowa.-Proszę pana, czy mógł
by mi pan udzielić objaśnień co tu za
szło? 

- Narazie powiem krótko. gayż sto
ję ledwo na nog-ach. Wsp:'ilnicy sie po
któcili. jeden obił drugiego, pan Bach' 
oka::;at się mniej zręcmvm bokserem. 

- Ale co nan tu robi, ci ludzie, co 
maczy ta cela? 

- Kiedyindziej, łaskaw.a nani. l 
'<1. c. nJ.f,\ · \ 
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D 111ed. 

S. Kantor 
• 

s1>ecJallsta chorób wenerycznych. sk6r 
nych. włosów I moczo1>łc-JowYch. Le
czenie lamoa kwarcow• I „rom!enl1mf 
Rent2ena. 
PIOTRKOWSKA 1«. ROO EWANQf 

LICKIEJ. 
WeNcfe r:w1n1elłcka 2, Telefon 29-45. 
Przyfmule od S-2 I od 5-8 w. Ola pd 
oddzielna ooczekaln.la. 

Doktór 

P. Klinger 
l!horob~ weoervczne. lk6rne I wl016w 

ANDRZEJA a. Ttll. 32-28. 
Leczenie l11J1ł)a kwarcow„ anallz7 
krwi I WYdzlełlo. Przvjmuje oodzleonle 

od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i 
śwłota od 10 do 13. Odd:delna POC:Ze
kalnla dla pa4. 
Od I-Z w LecznłCJ' CPtotrkowska 62) 

LECZNICA 
LEKARZY SPfC.JALISTóW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY OóRNYM RYNKU 

Piotrkowska 294. tel 22·89 
(przy 11rzystanka tramw. pabJanlcltlch) 
Czynna od 10-eJ rano do 1-el wieci 
w niedziele i święta do 2-el PO 11<>f 
Wszystkie specfalnoścl ł dentntsrka. 
K1tołele świetlne. lampa kwarcowa, 
elektryzacla. Roentien. siczeolenJa, 
analizy (moczu. kału, krwt. plwocm. 
wydzielin itd-). Ooeracie, opatrunkL 

Wizyty na miasto. Porada ł · ił· 
Porada dentystyczna oraz wenerollł
lłczoa dla chorób sk6mych i w~e

rycznych 

S ZlrOTE 

Żywiołowa, o nieokiełznanym 
temperamencie piękna 

meksykanka 

Dolores 
del Rio 
w arcyfllmle 

· - -. pod tytułem 

Twoja przeszłość 
, . . "', terazn1e1szosc 

przyszłość 
nie iest tajemnicą dla światowej 

iK if~kiiitY 
Przepowiednie. Rady i wskazówki. 

Co czyn ć, by zdobyć powodzenie w tyciu? 

Hotel „SAVOY", pok61 Nt 210 
Godziny przyfęc!: 10 - 1 i 4-7 wie cz. 

Dr. med. 

P. Wa1kow1czowa 
choroby skórne i weneryczne 

I Ale)a I-go Mała 37. telef. 66·35 

POWR6Clt.A 

I 

przyjmuje od 3-9 wieczór. 
GABINET KOSMET. LEKARSKIEJ · 

1111ESZICAlllA 
2..izb n we z w ygodaml, przy \Il. 
Kraaiew,skiPJło 10 obok nowobl)dowanei 
remizy tramwaiowej od zaraz do wyna
ęcia. WiVdomość na miejscu. Dojazd 

tramwajami 7 i 17. lub telefonicznie ~~ 

PRZYBtĄKAł. się plea rasy „doberman" 
czarny, duży. Odebrać można, Petersbur 
ka Nr. 10 m• 7, 24 

MIESZKANIA 
3 wzgl. 4-pokojowego 
z wygodami w centrum miasb, 
w przyzwoitym domu poszukuję 
Oferty pod .Czteropokojowe" do 
.Republiki". 

1111111111111111111111 · ·~.r.r.r.n....-.r.r.-.r.r.r.r.= 
~I m '~r~.r~ .r.r.r~-=--=-~.r~-r.-= 
: Rekl••Y iwteil11e : „~-- ._._....,._.._.,.._.._.,_..._. „ w Parku Koleto ym „ r.r.r„„„„„„„.a„„„a• „ Na mocy koncesji, wydanej 'przez MAOI~TRAT m. ŁODZI „ r.&-rA Biuro oaloszafl • . 
: arządz•:..lamy łWlllOne - ShlllNICll -„ .„ •• :.=. s., lll!IUCHS • •••Jaki••• INllkanu, r „ otaczającego Ógród Kolejny ie strony ulic: Narutowicza, K11iń „ • „ laódź, Piotrkowska 50, teł. Zl·S&. „ skiego i Skwerowej. „ i •••• „. • •. 

Park Koleiny znajduje si~ priy samym dworcu, mic;dzy Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich „ trzema nafruchliwszemi ulicami naszego miasta. IB „„. pism świata na korzystnych warunkach. • „ Reklamy świetlne, wykonane najestetyczniej, oświetlone - .„„ G R :AT I S • 
będą od zmroku w przeciągu całej nocy. . - „_. -„ Reklama łwietln• jest tania I celowa. „ .„„ •• 

sporządza kosztorysy, udziela rad i wskazówek, reda- „ „ Reklamy łwietlne w Parku Kolejowym m1 ma'.I guje i tłumaczy, dostarcza egzemplarzy dowodowych. •• „ Sienłliewicza 39, tel. 24-47. „ „„„„„„„„„„„„--„ „ . ,„.~~~~~~~~~~~~~~-
~ I ~~~~~~~~~~-~~~~ 

111111111111111111111 
Wspólnik BIURALISTKA 

młoda. in!łllil!entna z maturalnem 
wykształceniem pisz,ca 

z ktpitalem do powainego przedsiębiorstwa samochodowo· na maszvnie 
motocyklowego POSZUKIWANY. I DOSZ11kllł8 

Outy lokal wystawowy odpowiednio urządzony w nalleo· 1 d 
sr,m punkcie miasta. Korzystne pri:edatawicielstwa. Ewen· IJOSłl Y• . 
tq~loie . aprzedam. Of. pod „S. M. 991" do adm. Republiki. taska we oferty do adm. „Repu· 
~ bliki" sub, „I. R. 120" 

t.riAJELEQAl'łTSZE I PALTA DAMSKIE, M 'SKIE I ---„ '"OONIUSZE OZ1ECll'll'łE oraz wszelkie -

S ewent. 4 
pokojowego 

c.JKIORY według zagranicznych turnali po Hnads zaito• 
0x:h 30: pol•c• lauaun Wykwintnej Konfektii 

z. ZALCMAN, 6łówna. 24. tel. 64-14 

M E a L E 
mieszkania w centrum miasta 

poszukuj~ 
Oferty do Republiki dla „B. A.• 

Artystycznej roboty SYPIALNIE 
STOŁOWE najtanieł sprzedaje 

H. ,. Din l niiW~i!ki f R~iBDer tleW~Win j tekarz.Dennsta 
powr6cll. ip~cjallsła cho D. I I , ~=~;~1:!t?~~~!::; ~- Markui-
Ce ieniana 43 rób skórnych z o na • H ~ 
T~I. 41•32• ~eneryc~nych Specjalista chorób ~ODSłanłYDDlnka 12. ll' ~umo\ll ~ 

• . 1 moczopłciowych skórnych, weneryćz· Tel. 55-52 J U ft U 
Spec1alist~ c:łlorób d . S nvcb i moczopłciow Przyjmuje od 9-1 I . 
skórny_c;b wenefV~" uL An rze1a PrŻyim. od 8·10 i 5.8 od 6-8. Dlapal1 P1otrliowsłla5l 
nych 1 mocz.opłc1~· TeL 59.40 Leczenie. fa!Dpą od 4 - 5, tel. 21-;?3. 
wych. Na•w1etlan1• Przyjmuje od 8_ 11 kwarcow-. Oddziel· Dla nlnamotnvch Godz. przyjęć 3-7 
lamp•. kw_arcow-. i od 5_ 9• na poczekalnia dle CENY LECZNICZE ------

Przy1mu1e od . d · I • ś · t Pań 
g.8 do 10 rano w zue ::t :~1 wtę a • D o li 

od 5-8 w. Oddzi~Ina pocze- - ~ · 

Dl dd 
• I kalma dla pań , . 

a pal1 o zie na. ------
Poczekalnia od 3-S Doktór 

Dr. med. • ladny, nowY, m~owany z wygodami ł 

"DOklór . · ~t. m~~rgal ta~un~w~~l l1~;1re~~:~~~~~~Ka~aw ~~~~~:;1 9~~ 
nrułhom Y'bł Moniuszki 11, specialida chorób . Wiado~ść u gospodarza. ul. P.rzc-n I\ 0 ~ft telefon 63-22. skórnych, wenerycz · 1azd Nr. _1_. __ ----
Cealelniana 25 . Cborobv skórne nycb i moczopłcio· g 

• 1 wenervczne elek- wych I 

A K k t Pl.Ołrkowska I& · FT · Telefon 26-87 troterapia. przeprowadził ------a r U Ił 'ł'f A~sentow1~z.a, Fałata, 1· Lpkte- Specjalista cho Przyjmuje od ~-10 - się na ul. Miejscowa angielska 
• w oficynie w1cza, Wo1c1echa Kossaka, Wy · rób skórn»ch. ! od s- 8 w1ecz. P.otrkowsk._70 d I - - t . 

. czółkowskiego, Markowicza i I wenerycznych w niedz. od 10-1 (róg Traulfut ta) l przę za n1a szew10 owa 

Obrazy 

,„ ........ „••••••••••••M••effff... . d k' k . . tel. 81-83 . . d b d . 
Przedsiębiorstwo należąca do · WiclklegCJ ' in„ ~raz ywa·ny pe.rs te o. a.

1
. Elektr~terap1 a. Przyjmuje od S.Jo ~~zrm1e za o rem wynagro zemem 

Przemyslu zy1n1e do sprzeda.nia, Ceg1el- . Leczenie lampt baUrBafha do 10.30 rano, od 1 " 
0 

nego 

nonukuie mai1tra ~o faJbiaroi mana 
6

' m. S. przv~:;:c:~I\· ~~dz :~~~:o~r:i:.~~;;;~: ~~ ł;1~ ,~:.··~0~1~~ nomonf1h!1 m· ·~ '. ~fi!! 
I. t - h t ó t (Stu kf FUT k r r h kó a-2 .i S-'9 w1ecz. l 1 k .. „ f rl .dziel• I święta tJ ~ Ru u ~ u 
„awe n1anyc ()War w w sz uce e:: ;i~r- RO kara u owe z ca yc s r wniedz. i święta 9.1 a e C)1 „rv I 0 e- od 10 do 1·ei ( • . ) 
bereł). Boda i>rzyJOte wyłacznlc pierws?;or.ze~ damskie. prawie nowe sprzedam, Atira · - pianowe• poamaistrze1tn . 

' ne slfy, Referencie koniecz.ne. Oferty sub: mowskiogo 39, Skórzewski od 10 ·do Dla pań od 5 -·9 W.s~hoełnta 72 llllilliil'3RW • • Oferty skla<lać w adm. pisma ninie; 
,,J.... 001" przyjmuje administracja. 12-ej :?5 0H 1 ·clna pq.czek. m1e~zk 19. ~ ~pod lit. „K. S. 2?,·' 



I dz! uf SZI Jeźdźcy polscy p I ; f ł · k 
w raidzie dookoła Eur01'V o on.a \VYCO a il Się z rozgrywe 

Ueiestn_icy raidu konnego dookoła Zapowledzianq mec:z a. T .•. o. meczB ligowe 
Eur~y, oheerowie pol1cy mf1'. Arcisze- Polonla nie odb-:dzie si~ Polskie Kollegium Sęd%16w delefo-
d~~fekrtm. Plackowski pq:yby~i w penie Jak się dowiadujemy aadesiłó w LTSG. z powodu odwołania meczu. Jest wało następujących sędziów na najblit-
s•..:i Dobt~odgzd. }

1
• 3·~~ dtollLiessing,tw !'u- dniu wczorajiszym pod adresem ł6dzkidb to już bowiem tr;i:eci wypadek, te ŁTSG ~~ mecze ligowe: Turyści - Tuch P· 

„ 1 _„ „ e -vg a priyw1 ani u- wła,diz pił'ka 1. • h 1 1. 1 „ p Ż t . t . któ 1 .& • • n.umplea", LKS. - IFC. p. Baran, W ar-
roczyjcie przez; przedstawicieli Poseł- , rs~1.c p.smo dnee arii . . . rac1 ermtn, re~o na e"'yc1e me tno- ta - Warszawianka Niediw~ki. P0o-
stwa Rieczypospolit...; Pol k' . w· d- PN-u, że Polonia ~ydgoska wycofała się że wykorzystać. Ws'kutek kilkakrotnych ń c . A k C 
niu i przez delegaci.i'' pułik~ ie,i chago~~w z rozgrywek o m1strzost~o wo-bee cze- prze~unięć jakich dOJkonano ze sp0tka- ~~Jonia ;.aSł~~~~~k[.6je~ynf:c=~ 
austriackich. go ~ecz.LTSG. - ~olon1a.wyznaczony niami drużyny LTSG. klub te.n narażo- wody Gairbar.nia _ Leg~a nie został iesz 

Z L
. . . . na niedzielę w Łodzi zostaie odwołany. ny z<>stał na duże straty materialne. Li- d 'S tk M 

d r· ie
1
.ssmg wyruszyli 1etdtcy p-o-ls-cy W sprawie teii zwrócili~my się do kiero. czyć się należy z tym, że PZPN. uwzglę cze wyzna·ozony sę zia. po aniem a 

0 iv~ 1 pod Schoe~nbrun.nem, gdzie wnictwa sekcji piłki lftotnej LTSG. Ja.k dni pretensje LTSG., które w rb. zosta- rymo.nt - Legja 0 wejście do Ligi ik.ieru 
prizybyh 0 goc;tz. 15-ei, se~decznie. witani j nas informują z~ząd ł..TSG. zwra~a się ło ·b. pokrzvwdzo.ne. Zamiast spotkania ie łodzianin p. Lange. -
'f::JZ :eleg~CJę austriackich zw1ą.6w l do PZPN-u z tądaniem iw.rotu kosztów LTSG. - Polonia od.będzie się w nie- O 
I p: onne1. efeiktywnyoh prze1a~du drużyny łódz. dzielę ina boiS1ku WKS-u o gocb:. 11-ej godz. 14.ej 

hl
. obyt ,naszych jetdt~6w w W~edniu kiej na mecz z Polonią w Bydgoszciy o. przed p·ołudniem mecz towairzy~ki L. T. bl!l..1q 

0 iczony Jest na dwa d.n1. raz zwrotu strat na iakie narato.ne jest S. G. - Widzew. rozooczynaó się "("1 

•••••••••••••••••-'• :•w•• mecze ligowe 

Przed zakoRczeniem rozgrywek ligowych :r~1~~itt~:i;t1§ 
"D d li d • d • statnlch tygodniach zdarzały się wypad.. 
Jl.O ( o SB(O Die fil~la pr{WJJDI. ~#il. •• .o ~i, że ro~oczęte mecze. o go~z. 15-ej J:?l'O 

~ Ail .._, iTel ._,'7 ~ wadz.one były w ostatmoh minutach Dle-

8~eśł łnleresuf q€1J€1i spolfiań omal w cietndlościach. . 

d N~dbh~ddąca ni~zfela będzie praw-lv:ykluczony, tak jak możliwe byty z;wy!skaliby szanse pzostania w Lidze. w.z.o.P.rt. finansuje 
;:ik o h "i1·e ecydhuJąca w tegorocznych I e1ęstwa. a~bitneg~ zespołu stote~inego L~owski .świ~t sportowy będzie w nie- mecze /'1arymoniu 

ac igowyc · . n~d naJsilmejszem1 zespołami kra!owe· dzielę świadkiem zaciętej walki dwuch . . . . 
Za wyjątkl~m W1sly, czynne bowiem m1. . . lokalnych rywali, z których jeden Jesz- .Ja~ się do.wi~du·1emy . spotkaiue lt 

bed, wszystk1~ zespoły ligowe, t. J. za~ I Zacięta walka toczyć stę b~dzte w cze w ubiegłym tygodniu znajdował się we1.ś_c1e do Li~1 mistirza stO'hcy Marymon 
grozo~e spadkiem do niższej klasy i kan Królewskiej Hucie między Turystami l w strefie zagrożonej. tu fin~nswj~ Warszawski związek piłlki 
dydac1 do tytułu mistrza Polski. I Ruchem· Łodzianie będą mieli 11lel-1a Dla pogoni spotkanie to ma niezwy- nożnet ponieważ Marymont znaj.duje li• 

Jedna z najciekawszych walk rote- zadanie do wypełnienia. f!\us:eą zwy . .;ię- kle ważne znaczenie, to też spodziewać '!' ?P~akanych w.arunkach finansowych 
~rana zostanie .w Łodzi m·~dzy Ł. K. · ŻYĆ. ~mbitna i dobrze grające\ dru~y:1ę się .nal~ży ze. strony Pogoni niezwykle) t nie iest w stame ~rządz~ć ~a ~łuny 
I I r. C .. Jak wiadomo Ł. K. S. a skułe na 3e1 wles~em boisku, co przyznać trze zac1ęteJ walki. Należy liczyć się z prze- rachunek spotkań piłkat1Sk.idt o nustrzo.
ostatnich wspaniałych sukcesów kandy-I ba nie nah„ty do zbyt łatwycb spraw. graną Czarnych, którzy stanowczo nie stwo. 
duje do tytulu mistrza, natrm:ast dosko- Jeżeli jednak łodzianie tak 1a~rają mają szcześcia do Po~onl. D 
nalej ongiś drużynie katowickiej grozi · jak na meczu przeciwko Cracovii rM~:1a Ostatni mecz z serji niedzielnych Wa mecze 

towarzyskie degradacia do niższej klasy· I być spokojny o wynik s.potkanla. ewen spotkań ligowych odbędzie się w Kra-
Walka zapowiada się wi c niezw tualne zwycięstwo drużyny łódzki ei. no kowie między Pl .Jon:ą i Cracovia. Cra-

kfe interesująco i budii w sf!rach spe~:· s!~wifoby Ruch w .nader trudneJ ~yti1a-I covia nie zna!duje się obecnie u szczytu. w najbliższą medzielę 
towych Łodzi duże zainteresowanie 1 C:JI i pozwollfoby meco Jtej odetchnąć ł formy i dlatego przegrana jej -nawet na Jak się ,,Express" dowiaduje odbo-
Warto zaznaczyć, że Ł. K. s.-owi nigdy fioletowym. któny tym sposobtm uzy- wrasnym boisl<a nie Jest wykluczona. dzie się w nadchdozącą sobotę t~warzf 
jeszcze nie udaJo się zwyciężyć druży-1 ski mecz footbalowy Union - Hasmo-
ny I r. c. Wszystkie dotychczasowe a. d ó . d & I ,,. . "' l1ea. Żydowski zespół piłkarski wyka-
sp~tkania mi~trzow~kie tych 2 zespołów JJO r • OOKO a §flJIOaO 1' zał w spotkaniu '!' liako_ahem du~ą po-
konczyły się kazdorazowo zwycię- · prawę formy I niewątpliwie godme st. 
stwem katowiczan. aczkolwiek nie za- , frsecli ft„rcer.e:ą fufoslogforisfHcft wi czolo s:Jnemu zespolowi Unionu. 
wsze zaslużonem. W dniu wczorajszym odwiedzili n:i-1 Harcerze jugóslowiańscy obeszli nie ł Jednocześnie dowiad~emy się: t.~ 11' 

Niewątpliwie więc drużyna Ł. K. s. sza, redakcję trzej harcerze jugo$1owia(l mal catą Polskę, za wyjątkiem kilku sob?tę r~zegrane równiez zostanie spot 
dążyć będzie za wszelką cenę od rehabi scy pp. K, Schorsteln. Z· I<ozak I A. Mai- miast na kresach. Wtada'.ą oni w zystki- . kanie_ Widzew - ~akoah. ~akoah nie
litacji za wszystkie dotychczasowe po-! cbrowlcz. którzy odbywają pieszo po·J mi językami słowiańsk. iemi, angielskim l l m~ naogół s~czę~cia ~o druzyny robo-
rażkl, a że w roku biet. szcz"ście nie I drói dookoła świata. . niemieckim. tni~zej, to tez .duze zamteresowanie bu~ 
opuszcza czerwonych, motna liczyć się W r. 1924 Tuti l\lb tł Tłlt:vJiit Jed.en z wspóttowarivuv. • , dzi fakt, czy ~ tym ra~em drużyna ży-
ze zdobyciem przez Ł. K. S. dalszy<!h , zwrócił się dr; tn~tytt'!M~ .~~"cz- rzy iu~ósłuwia.ńsklch Iwan Wev1 1'1d ta dowska opuści plac bo111 z przevaną. · 
dwóch pnuktów· Ewentualne zwvc!ę„ j nYtłt W1iY"Stkich pa~w • 'tJ.ftłJłM)"tją chorował w Albanji na malarję i Z<Jstał 
stwo Ł. K. s.-u wysunętoby zespół ten wystania ekspedycji harcerskich v.• ;io- odesłany do ojczyzny gdzie zn\arl. W Czechosłowacja 
an pierwsze miejsce w tabeli, bowiem dróż dookoła świata. Nagrodę otrzyma drodze jugostowianie natknęli się kUka
trudno sobie wyobrazić, by w Warsza- 1 ta ekspedycja, która po 12. latach pie- krotnie na ekspedycje harcerskie irtnych 
wie Garbarnia, obecnie na~poważn:ejszv ! szej podróży przejdzie najwlększrt ilość państw, między innemi w Konstantyno
konkurent Ł. K. s .. u zdołała pokonać 1 kilometrów. Każde państwo obrało su- polu na ekspedycję polską, która rów
znajdującą się w doskonalej formie dru-

1

' bie inną marsz1 utę. niei znaiduje się już w drodze od 11 ma 

zwyc1eża Hiszpanię w meciu 
tenisowym 

iynę Legji. Harcerze Jugosrowiańscy, kt.6rzy wy ja 1924 roku. 
Dużo zyskafby Ł. K. s. w wyp3.dkn, . ruszyli z Serajewa w dniu 11 m~:a 1924 W czasie swej podróży harcerzom 

gdyby Legia z Garbarnią podzieliły się , roku m~ją do przebycia 20 tysięcy mil wolno się ut~zymyw~ć z odczytó'\'I.\ któ 
punktami, co zresztą jest bardzo praw~ 1 geograficznych. Oo tej porr diielm bar- re w_Ygłasza;ą w większych mie1sco. 
dopodobne ze wz~lędu na mniej więcej cerze słowiańscy przebyli następujące wościach. . . . . 
równe siły obu zespołów. państwa: Jvgostawja. AlbanJa. Grecja, W naszem mieście dzielni harcerze 

. . . But~arja, Tt!rcja, Palestyna, f~lpt. Tu- odwiedzili większe zakłady przemysło-
0 utrz~amu się "<l: Jednym z ~Z·:>- 1 nis, Trypolis, Algiera. Oran, Tes, Ma.rok we, elektrownię i t· d. Sympatycznym 

lo,~ych m1e3sc w tabeh w~lczyć row: 1 ko, ttiszpan:a. Portugalja. Francja. Bel· harcerzom którzy dzielili się z: nami w d. 
nie~ będzi~ Warta poz~anska, która ~Ja, łfolandja, Niemcy, Sz:wa1c:arja. Mo- wczorajszym wrażeniami z odbytej po
z:mierzy s1.e z ~arszawianką. Form~ nako, Włochy. RumunJa. Węsrry, Au· dróży, życzymy powodzenia w dalszej 
Warty w ciągu J~nego sezonu czym stria Czechosłowacja I Polska. drodte. 
tak kolosalne skoki, te trudno Jest Prze- ' 

,w Barcelonie od1było się międzypad 
stwowe s-pot!kanie teniisow~ Ozechosło
wa-oja - Hiszpianja, które składało się s 
osiem l!ier poojedyńczych i 2-ch podw6f. 
.nych. Drużyna ozechosłowaoeka w skła
dzie !której wchodzi Jan Kożeluch, Ma
cenauer i Steis.kat zwyciężyła w stosu 
ku 6:4. 

Tragiczny wypadek 
na torze w Berlinie 

W s?ynnym sportpailafoie w Berlinie 
wydarzył się w dniu onegdajszym trai!
cz:ny wypadek Mi.a.nowi.cie znany moto 
cyklista wł-o·siki Berganini przy mija.tlłtt 

widzieć wyniki drutyny po~natisk!(!j. 
Warta posiada 70 procent szans zwyclę 
stwa, lecz sukces Warszawial'.lki nie jest ipa.da~ąic z ma~zyny uległ ciężikiemu wy-Przed 1urnl·11·1m p1·1karsk1·m przedwnika uderzył o rząd krzeseł i wy 

pa<llkowi wsuz:ąsu m6zgu, tak że został 
o mislr•osf DJO •111taf a natychmiast odwi~ony do S?Jpitała. 

Karasiak przechodzi 
do K. S. Dent/eman 

Ja:k dQnoe~ pisma. amerykańskie. I wszystkie koszty każdej elkspedyoji po.: nowy rekord 
na,ja:ktualniejs:tą sprawo.. ąXirtow~ w A- k;yią gos!podarre .. Rząd u.rugw~js~i -~- kolarski „obitu 
meryce są iprzyigotowansa do mietrrostw m starania by mistrzostwa świata wy. v Y 

Ja:k się dowiaduiemy doskonały ob- pillkarslkich świata. \które odbęd, się w pa.dły imponuqąco i były wielką ma.ni„ Po Alfredzie Bindzie pocij·ął próbę po 
rońca Turystów Władysław Karasiak przyszłym roku w Monteviicłeo. feistaoją narodową. Now01Wybudo,wanv 1 bicia re-kordu światowego Pietro Li.na.n, 
otrzymał przed .nieclawn}'llll czasem po- Nalie.ży PNYPUazezać, że zaszczy.tny stad1on będzie w stanie .pomieścić 120 któremu udało się w biegu !kolarskim :a.a 
sadę w firmie Gentleman, g&zae w nied- tytuł mish'za świata zdobędzi• jed.ńo a tysięcy widzów. Buduje się rawniet w 500 m.tr. uizyskać czas 31 seik. czas ten 
ługim czasie ma zaawa.nsować na ma.f-

1 
państw połudnfowo - amerykaóslk.ieh, I Montevideo specjalne hotele - olbriy. iest lepszy od :reJko-rdu światowego o 0,S 

stra. W związku z tym do-no$~ nam. te 
1 
które z nieiwyfkłą staranności!\ przygo- . my, z których jeden posia.da wysokość sek. 

Karasiak przechodzi do drutyny piłlkar 1 towują się do wielkiego ·turnie1u piłka.r-; 120 metrów liczy 120 metr6w wysoik.ośti Lewu łącznik Ł K 5 U 
skiej Gentleman, gdzie występować hę- $kiego. W imieniu urugwajskiego zwia;z posiada 24 pięter i 2250 pdkoi. ~ • • • 
diie w przyszłym sezonie na pozycji ób-1 ku fo-0tbalowego za,1muja_ eię tprawamł : Powołana została równie! do życi~ Dowolanv do wo;ska 
rońcy W'1raz ze swym bratem Stanisła. o-rganizacyjnem.i pp. dr. Bogut. i dit. Jude speojalna komisja sportowa, która pr\- Jak się dowiadujemy łewy łącmilk 
wem Karasiak:em, który iu.t grywa w 'którizy wchodt~ w por-otumienie z po- j cuje nad ułożeniem :P!'ogramu rozgry- LKS-u Feja powoła.ny zostai:e do ciyn
Gentlemanie. <?bydwai bracia maią two-: ~zególn~rn.i p~ti\vam.i, inai~~emi za-1 wek Reip•reze:i:tacia. Urugwa?u. zQ$tani.e 

1
. nej służ>by wojSkowej i udaj~ się w 'tych 

rzyć w druty.nie Gentleman parę obrott.
1 
mtaf'y wi1ęc1a udii·ału w tu.rin1eru. Od 

1 
•osza.rowana 1 ćWtczyć będzie prt:eq dniach do Szkoły Podichor"1żvch Zan. 

ców. dhwili wyijudu ~ granic aweg<> państwa ' zawodami b1islko trzy miesiące. darmel'ji do GrucLmądza. 
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Katastrofalny nieurodzaj 
na 6urofił no 'Ufironłe 

Charków, 24 października. 
Wskutek wiellkiego nieurodzai.u bura 

ków cukrowych na terenie całei Ukrai
ny, cukrownie ukraińskie otrzymują, 
według oficjalnych danych. o 25 orocen
tów mniej surowca do przerobu. aniżeli 
w roku ubiegłym, który również dla uro 
4zaju buraków cukrowych bvl niepo
myślny. 

= W związku z wytworzona svtuacją, 
pewna część cukrowini ukraińskich nie 
będzie w nadchodzącej kail1!Panii urucho 
mion a. 

Nieurodzaj buraków soowodowar pa
nilk:ę w sferach handlowvch i na ws~. 
:Wieśniacy gromadzą pokrviomu zapasy 
c:ukru, który w obrocie wvwatnym z 
'każ.dym .dniem drożeje , 

Obrońca sądowy 
sftasanu na !ł lata n>i~

sienia 
za pobieranie nadmiernych opiat 

Bydgoszcz, 24 października. 
Niezwykle surowy wvrok wvdala iz 

ba karna w Jarocinie, skazulac byłego 
sekretarza tamtejszego powiatu. a ostat 
nio pokątmego obrońcę Ja.na Miillera za 
pobranie w kilku wypadkach nadmiernie 
wysokiej opłaty od swych kliientów ty 
tulem wynagrodze111ia za załatwienie ich 
spraw przed sądem i porad prawnych 
na łącz,ną karę 3 lat więzienia. 13 lat u-1 
?"aty praw obywa1els.kich i 3000 złotych 
grzywny. 

70 posążków Buddy 
uliradli .siolnierse c:fHńsc:v 

Pekin, 24 października. 
Wojsikowe władze chińskie wpadły 

na trop wielkiej afery świętokradczej, 
która wśród wyznawców Buddv wywo 
łala niebywate poruszenie. 

Okazało się że żolnierze chińscy w 
porozumieniu z antykwariuszami skra
dli z rozmaitych światvń na terenie 
Chin 70 posążków Buddv. oochodt::\
cych z 5 wieku po Chr„ stanowiącvch 
niezwykle cenne pamiątki sztuki buddyj 
ski ej. 

1Władze zarządziły u a:ntvkwarjuszów 
rewizję celem odebrania skradzionych 
posążków. 

Cala wyspa zalana! 
Vera Cruz, 24 paź<l'ziernika. 

Nagłe podniesienie się ooziomu wo
dy na meksykańskiej rzece Suchiate, 
spowodowało zalanie leżącei na tej rze
ce wysT'v. 

20 domów mieszkalnych zostało przez 
wartlkj nurt z.niesionych. Zdaje się, że 
wszyscy mieszkańcy zgineli. 

-HR. · MARESCOTTI. CERUTTI. 

Jak już donosiliśmy, cały ocrsonel ambasady włoskiej w Berlinie został' od
wołany do Rzymu, ponieważ z ambasady znikłv ·w tajemniczy soosób fZ}fro-. 
wane depesze dyplomatyczne. Ambasador hr. Marescotti odpowiadać będzie 
i>rżed sądem za to njedooatrzenie. Na Jego miejsce ma być mianowanv Cerutti, 

dotychczasowv ambasador włoski w Moskwie. 

· _„ 111 -3lrandiurfl 

Cfiłńskie rowy strzeleckie w Mandżurii, budowane przez wolska. chińs'f!te · pr:ze-
. ciw żołnieriom bołszewfcktm. · 

§faanlucnau 1poliar an••etsfłłef 
uln>órnł I ·ma111el 

„Cso6łslo„ erotu. 
laeio €insteina 

.dfo Ldisona 

Z okazH Jublleuszu · 50-lecia żarówki e
lektryczne!. powinszował prpiesor . fin· 
stęin '„ósobiścte" wielkiemu wvoala.t.:y 
Edisooowt •. wypowiadąlac żv~zepja swe 
bezpośrednio przez radio-telef<>n. J?Ołą· 
czony Z siedzibą Edisona DO tamtej. lltro· 
nie oceanu. Ńa zdjęctu p0wyis7.em: prof. 
Einstein przed mJkrofOnem radio-tefcfonu 

Gubernator prowincji Chiats l?'en. 1 r.
ri·quez. który odbvt podróż wvwiarJ.ow
czą · nad zalanemi terenami oświadczy{, 
iż . nie można było nigdzie odrnaleźć śla- 1 du mieszkańców wyspy, lctórzv zap~w-

1 nc utonęli. 

W · Ni~mczecb skonstruowaoo obecnie 
nowy typ samolotu „bez Olll)na '. Do
tychczasowe próby wykazałv. że . taki 
samolot z .. daleko wieksza łat w ością 
pruje pówtetrze, zuzy.waJal.! młnf!tlalną 

· ilość ,benzyny. Zarys nO'"Ve20 tego typu 
widoczny j~st na- naszem zdh:.;tu •. 

Straszny wydadek 
prsv rossodzaniu sftol J 

Paryż, 24 października. 
W dniu wczorajszym na południu 

Francji wydarzył się nieszczęśliwy WY· 
padek przy pracach nad rozsadzaniem 
skal na wybrzeżu morza. Po założeniu 
miny robotnicy schronili się w bezpiecz 
ny wąwóz, jednak wskutek wyb·~chu 
oberwała się duża skata i wody morza, 
wtargnąwszy do wąwozu, zatopiły 6 ro 
botników. 

. 

' ' 
Ja~ hai z depesz wiadomo. sołonęła pod Londynem, w Wembley. 02romna wy
twórnia filmów dźwiękowvch. Z bo<?atych tmtalacii zostały tylko 2ruzy. Stra 
ty wynoszą mtlfonowe sumy. Na zdjęciu: 

Jedno z rumowisk. oozosta łych po gigantycznym pożarze. 

Wypadek syna regen~a Węgier 
" Budapeszt, 24 października. I stanie - b~Żnadzieinym do sanatorj~m. 

Dgzurg opiele„ Syn regenta Węgier Mikołai ttorthy Do godziny·20 nie z.dolano R:O orzywró
Dziś w nocy dyżurują apteki: Sukc. F. Wói- uleg:l d~ś popołudniu wypadkowi. Pod- cić do pąy;.tomności. tiorthv doznał zta

cickiego (Napiórkowskiego 27) W. Danieleckiego czas partii ko n n ego o o I o skut- mania podstawy czaszki. wstrzasu móż 
(Piotrkowska t27J, Ilnickiego i Cyniera (Wólczań- k1·em notkn1·ęcia s1·ę kon1'a łiorthv sparlf gu 1· uległ z'taman1'u z· eb~r. . eka 37), Sukc. J. Hartmana (Młynarska 1), J. Ka- " u, "' 
hana (Aleksandrowska 81) · (b) .t~k nieszczęśliwie, iż oclwieziono go w ' 

--,....,......--------------~------ - ~ · Za wydawnictwo „Republika" sp. z ogr. odpow. Władysław Polak. N drukarni „Re .p.ubliki" sp. z ogr. o<ip. Piotrkowska 49 I 64. 

5 generałów carskich 
rossfrselono "' .soDJfefo~6 

Moskwa, 24 października. 
Wedle urzędowe20 komunikatu, a· 

2enci GPU. wykryli i zlikwidowali oi:2a 
nizacfę kontrrewołucyjną, uprawiajacą 
sa®taż ·i wywiad szpie2owski. Człon
kowie or2anizacji rekrutowali się z po
śród wyższych oficerów armJi carskiej. 

Tajne kolegjum GPU. skazało na 
śmierć przez ·rozstrnlanie 5 generałów. 
a rn.tapowicJę Michajłowa, Wysoczań
skiego, Dymmana, Szułga i Dechano
wa. Wyrok wykonano. 

Pozostałych skazano na osadzenie 
w obozach koncentracyjnych • 

•• „ 
- W Rostowie naq Donem wyk.ryt.o nowe 

nadużycia, sięgajacee 124 000 rubli. Wśród 114 
oskar-żonych znajduje się 52-ch członków partji 
!io!lltmi.stycznej. 

Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 




